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Społeczeństwo
buduje pomnik

grunwaldzki

rozpoczęte!
W całym prawie kraju
przystąpiono już do sprzę­
tu zbóż. Na zdjęciu: Żni-

w PGR — Wędrynia,
woj. opolskie.
CAF — fot. Miedza

©

NA BLISKIM
WSCHODZIE

SPADOCHRONIARZE

BRYTYJSCY

WYLĄDOWALI
W JORDANII

LONDYN (PAP)
W czwartek rano jednostki

wojsk brytyjskich zaczęły lą­
dować w Jordanii.

Korespondent agencji Reu­
tera doniósł z Ammanu, że

przed południem ogłoszono
tam komunikat oficjalny rzą­
du jordańskiego, oznajmiają­
cy: „Dziś rano w Jordanii za­
częły lądować siły zbrojne (w
komunikacie nie podano czy­
je). Przybywają one na proś­
bę króla Husseina”.

Komunikat dowodzi legal­
ności akcji wojsk brytyjskich
tak samo, jak Stany’Zjedno­
czone uzasadniają rzekomą le-

Na tematy
dnia

Młodzież

całego
świata

Namesti

zobaczyć

Spotkanie młodzieży, Które

rozpoczęło obrady w Pradze w

dniu 14 lipca, można nazwać

„małym festiwalem”. Od kilku
dni na Vaclavskim
można było usłyszeć gwar ob­
cojęzycznej mowy,
egzotyczne stroje delegatów ze

wszystkich części świata, któ­
rzy zjechali do Pragi na Świa­
tową Konferencję Młodzieży
Pracującej, Konferencja ta

zorganizowana jest staraniem

Światowej Federacji Związków
Zawodowych i stawia sobie za

zadanie omówienie doświad­
czeń ruchu zawodowego w

dziedzinie pracy z młodzieżą
oraz wytyczenie dalszych za­
dań na przyszłość. W trzecim
dniu obrad wygłosił przemó­
wienie przewodniczący dele­
gacji polskiej sekretarz CRZZ
Wiesław Kos. Wystąpienie to

zawierało wiele Konkretnych
propozycji zmierzających do

bliższego powiązania związków
zawodowych z młodzieżą pra­
cującą i zacieśnienia między­
narodowych więzów braterstwa
w walce o pokój i sprawiedli­
wość społeczną.

Gromkimi oklaskami przyjęto
również przemówienie przed­
stawiciela międzynarodowej
konferencji arabskich związ­
ków zawodowych, który mó­
wił m. in. o dążeniu liarodó^
arabskich do wyzwolenia spod
wpływu imperialistów. >

Po przemówieniu delegata
arabskiego sekretarz generalny
SFZZ Louis Saillant odczytał
tekst odezwy do mas •pracują­
cych całego świata w sprawie
ostatnich wydarzeń w krajach
Bliskiego Wschodu. Odezwa

stwierdza, że „wylądowanie
wojsk amerykańskich w Liba­
nie jest przestępstwem wobec

pokoju. Jest to haniebne naru­
szenie prawa do samookresle-
nia narodów i stanowi groźbę
dla nowej i młodej Republiki
Irackiej”.

Również w tym samym dniu
obrad ogłoszony został tekst

wspólnej deklaracji młodzieżo­
wych delegatów NRF i NRD,
która stwierdza, że młodzi ro­
botnicy obydwu państw nie­
mieckich mają wspólne ceie:

obrona pokoju i walka prze­
ciwko polityce zbrojeń atomo­
wych Niemiec zachodnich.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRA JÓW, ŁĄCZCIE SI~Ę1
Po 14 latach

Metale kolorowe
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

galnośf swej Interwencji w

Libanie: powołuje się na arty­
kuł 51 Karty NZ.

Agencja Reutera podała, iż
do Jordanii przybyli spado­
chroniarze brytyjscy. Prze­
transportowano ich samolota­
mi z Cypru.

AMERYKANIE

LĄDUJĄ V/ TURCJI

WASZYNGTON (PAP)
Departament Obrony podał

dziś nad ranem, że grupa bo­
jowa piechoty amerykańskiej
w sile 1.600 żołnierzy rozpo­
częła w ciągu ostatniej nocy
lądowanie w Adana. Miasto
to leży w południowej Turcji,
około 150 km od granicy sy­
ryjskiej. Rzecznik Departa­
mentu Obrony oświadczył, że

jednostka ta mogłaby być u-

żyta do wzmocnienia amery­
kańskich sił zbrojnych w Li­
banie.

Samodzielna grupa bojowa
przerzucona została do Tur­
cji z Niemiec zachodnich z

rejonu Monachium — Augs­
burg.

Jak informują agencje za­
chodnie, także z amerykań­
skiej bazy w pobliżu Casa­
blanki (Maroko) przerzucane
są do Turcji oddziały wojsko­
we oraz sprzęt wojenny.

RZĄD IRAKU

PANUJE NAD

SYTUACJĄ W KRAJU

KAIR (PAP)
Premier Republiki Irackiej

Abdel Kerim Kassem przy­
jął wczoraj ambasadorów
Stanów Zjednoczonych i
Wielkiej Brytanii w Bagda­
dzie. Spotkanie odbyło się —

jak podaje radio bagdadzkie
— na prośbę ambasadorów.
Przedstawiciele Stanów Zjed­
noczonych i Wielkiej Brytanii
wyrazili nowemu premierowi
irackiemu swe zadowolenie w

związku z krokami jakie rząd
iracki podjął dla ochrony bez­
pieczeństwa i interesów cu­
dzoziemców zamieszkałych w

Iraku.
Radio irackie podaje, że

rząd Abdel Kerim Kassema
całkowicie panuje, nad sytu­
acją w kraju. Radio wezwało
mieszkańców Iraku by wróci-

Łodz zyje
przygotowaniami
do defilady

wojskowej
ŁÓDŹ (PAP)

Łódź żyje przygotowaniami
do centralnej defilady woj­
skowej w dniu 22 lipca. Usta­
wiono już trybuny honorowe
dla przedstawicieli władz pań­
stwowych i korpusu dyploma­
tycznego. W poszczególnych
zakładach pracy i instytucjach
przygotowuje się dekoracje.
Ulice i place ozdobione zosta­
ną m. in. barwnymi lampio­
nami i girlandami z różnoko­
lorowych wstążek. Wzdłuż u-

licy Piotrkowskiej, którą prze­
biegać będzie trasa defilady,
przystrajane są witryny skle­
pów.

II d» swych normalnych za

ję«.

DEMONSTRACJA

W JORDANII

KAIR (PAP)
Radio bagdadzkie podaje, że

w ciągu ostatnich dwu dni,
odbyły się potężne demonstra­
cje w miastach jordańskich
Nablus i Irbid dla poparcia
zwycięstwa ludu irackiego.

STARCIA ZBROJNE

MIĘDZY
POWSTAŃCAMI
A WOJSKAMI

AMERYKAŃSKIMI
W LIBANIE

PARYŻ (PAP)
Jak donosi agencja France

Presse z Damaszku, w śro­
dę doszło do starcia między
wojskami amerykańskimi,
które wylądowały w Libanie,
a oddziałami powstańców.
Żołnierze amerykańscy
mujący gmachy banku
kańskiego w Bejrucie
lamentu libańskiego
strzelać do pobliskich
powstańców, które odpowie­
działy ogniem. 10 żołnierzy a-

merykańskich zostało zabi­
tych. Amerykanie opuścili na­
stępnie obydwa zajmowane
gmachy.

Na stronę powstańców prze­
szły niektóre oddziały armii
rządowej.

zaj-
amery-
i par-
zaczęli

pozycji

(Dalsze wiadomości dotyczą­
ce sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie zamieszczamy na str. 2)

•SPADEK AKCJI
KONCERNÓW NAFTOWYCH

NA GIEŁDZIE

LONDYŃSKIEJ
czwartek na giełdzie londyń-

spadly akcje wielu

Wydarzenia na Bil-

w

sklej znów

koncernów,
skini Wschodzie odhily się szcze­
gólnie na pozycji koncernów naf­
towych. w czwartek za akcje
„British Petroleum Company” pła­
cono o 6 szylingów mniej niż w

środę. Akcje „Royal-Dutch Shell"

spadły o prawie 5 szylingów.

Zwycięstwo pod Grunwal­
dem stanowi jedną z najświet­
niejszych kart historii nasze­
go narodu. Toteż dla jego u-

pamiętnienia, w związku z

przygotowaniami do obchodu
1000-lecia powstania państwa
polskiego, zostanie wybudo­
wany na polach Grunwaldu
pomnik — symbol zwycię­
stwa.

W związku z tym zostanie
przeprowadzona ogólnokrajo­
wa zbiórka pieniężna na rzecz

tzw. Funduszu Grunwaldzkie­
go. Powstanie on ze zbiórek
ulicznych, rozprzedaży cegie­
łek oraz sum wpłacanych in­
dywidualnie na otwarte w tym
celu konto bankowe. Zbiórki
uliczne będą przeprowadzane

Newe nadzwyczajne
posiedzenie

rządu brytyjskiego
LONDYN (PAP)

W czwartek odbyło się siód­
me z kolei w ciągu ostatnich
trzech dni posiedzenie rządu
brytyjskiego poświęcone wy­
darzeniom na Bliskim Wscho­
dzie i sprawie ingerencji zbroj­
nej Anglii w krajach arab­
skich.

Przed posiedzeniem Macmil-
lan odbył półgodzinną rozmo­
wę z ambasadorem USA w

Londynie.
Po posiedzeniu premier za­

prosił do swej rezydencji na

rozmowę przywódcę opozycji
labourzystowskiej Gaintskel-
la.

Radio londyńskie podało, że

po czwartkowym posiedzeniu
gabinetu rząd brytyjski złoży
prawdopodobnie w Izbie Gmin
jeszcze jedno oświadczenie o

sytuacji na Bliskim Wschodzie.

Je-

wy

Plenum Komitetu

Centralnego SED

Pierwszym
sekretarzem KC

został W. Ulbricht

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN,

w środę odbyło się pierwsze
posiedzenie nowowybrane-
go Komitetu Centralnego
Socjalistycznej Partii
dności Niemiec,

Komitet Centralny
brał na pierwszego sekre­
tarza KC SED tow. WAL­
TERA ULBRICHTA. Człon­
kami Biura Politycznego
zostali towarzysze: F. Ebert,
O. Grotewohl, E. Honecker,
B. Leuschner, H. Motern,
E. Mueckenberg, A. Reu-
mann, A. Norden, W. Pieck,
H. Rau, W. Stoph, W. Ul­
bricht i H. Warnke.

Na sekretarzy Komitetu
Centralnego wybrani zo­
stali towarzysze: H. Gruene-
berg, K. Hagen, E. Ho­
necker, E. Mueckenberg, A.
Reuman, A. Norden, P.
Verner.

Przewodniczącym Komi­
sji Kontroli Partyjnej zo­
stał wybrany tow. H. Ma­
tem.

Dzieci też

tańczą poloneza

w dniach 20 i 22 lipca br. o-

raz w roku przyszłym.
Koordynatorem całej akcji

są komitety Frontu Jedności
Narodu, które w porozumieniu
z radami narodowymi powo­
łają specjalne komisje Fundu­
szu Grunwaldzkiego. Z pomo­
cą powinny im przyjść także
organizacje młodzieżowe, a

zwłaszcza ZMS, ZMW i ZHP.
We wrześniu br. komisja
grunwaldzka rozprowadzi ce­
giełki okolicznościowe na

Fundusz Grunwaldzki oparte
na motywach obrazu Matejki
„Bitwa pod Grunwaldem’’. —

Cegiełki te sprzedawane będą
przez związki zawodowe,
Związek Harcerstwa Polskie­
go i wydziały oświaty, ZMS,
ZMW, kółka rolnicze, komite­
ty Frontu Jedności, zrzeszenia
cechów rzemieślniczych. Po­
szczególne instytucje mogą
dokonywać wpłat gotówko­
wych z imprez, zabaw," loterii,
na rzecz Funduszu Grun­
waldzkiego.

Dementi agencji
Tanjug
BELGRAD (PAP)

Agencja Tanjug zdemento­
wała podaną przez jeden z

włoskich dzienników wiado­
mość, jakoby jednostki ma­
rynarki włoskiej, brytyjskiej
i jugosłowiańskiej miały w

sierpniu br. uczestniczyć we

wspólnych manewrach na A-
driatyku.

Załoga „Mostostalu"
wzywa do podejmowania

zobowiązań
Jako pierwsza w Nowej

Hucie powitała nadchodzą­
ce Święto 22 Lipca zobo­
wiązaniem produkcyjnym
załoga „Mostostalu" Chcąc
w terminie uruchomić i od­
dać do eksploatacji wielki

piec nr 3 — spawacze „Mo­
stostalu" zobowiązali się
wykonać wszj’stkie prace
na tym obiekcie bez uste­
rek do godziny 9-ej rano

Burza wyrządziła
znaczne szkody

(Inf. w*ł.). Wczoraj w godzi­
nach popołudniowych przeszła
nad powiatami brzeskim, lima-

ośrodkiem tycia kulturalnego
młodzieży olsztyńskiej jest
Dom Kultury Dzieci i Młodzie­
ży. Obok kilkudziesięcioosobo­
wego zespołu chóralnego istnie­
je tu 60-osobowy zespół tane­
czny, dziecięcy zespół baleto­
wy, wiele pracowni jak foto­
graficzna, kinotechniczna, mu­
zyczna,
innych.
Ewunia
kowski
ciu prawym: J. Gocówna
w zespole

rękodzielnicza i wiele
Na zdjęciu lewym:

Metczak 1 Leszek Siw-

w polonezie. Na zdję-
gra

instrumentalnym.
CAF — fot. Tymiński

Couve de Murwille
zarzuca Zachodowi

brak skoordynowania
polityki

PARYŻ (PAP)
Francuski minister spraw

zagranicznych Couve de Mu-
rville oświadczył w czwartek
podczas przyjęcia w klubie
amerykańskim w Paryżu, że
obecna sytuacja na Bliskim

Wschodzie jest w dużym sto­
pniu konsekwencją „braku
wzajemnego zrozumienia
państw zachodnich^ znajdują­
cych się zbyt często w stanie
zamieszania i niezgody”.

okresie sześciolatki
Aluminium w Ska-
należy do najwięk-

W minionym czternasto-
leciu mamy do zanotowa­
nia wielkie sukcesy w

rozwoju hutnictwa metali
kolorowych. Najważniej­
szym osiągnięciem w tym
zakresie jest uruchomie­
nie „ód podstaw” produk­
cji aluminium. Zbudowa­
naw

Huta
winie .

szych tego typu urządzeń
w Europie. W chwili obe­
cnej hutnictwo metali ko­
lorowych koncentruje swą
uwagę na trzech obiek­
tach. Są nimi: Huta Mie­
dzi w Legnicy, Zakłady w

Górce, oraz Prasownia i
Ciągarnia Aluminium w

Kętach. Znaczenia miedzi
dla naszej gospodarki nie
trzeba podkreślać. Miedź

Nowe rodzaje płyt /

pilśniowych

I

-o';Zr

dnia 21 bm. Równocześnie

spawacze wzywają kolegów
z obiektów Elektrofiltrów,
Odpylników i innych załóg
do podejmowania podob­
nych zobowiązań.

Sądzimy, że to cenne zo­
bowiązanie zostanie pod­
chwycone przez inne wy­
działy budowniczych Huty
im. Lenina, oraz że przy­
czyni się ono do rozwinięcia

i nowosądeckim
burza z piorunami
z. niezwykle silną

nowskim
gwałtowna
połączona
ulewą.

Szczególnie wielkie jej na­
tężenie miało miejsce w Brze­
sku, którego ulioe w krótkim
czasie zamieniły się w rwące
potoki. Spływające z okolicz­
nych gór deszczowe wody wy-
muliły wiele hektarów żyta i
ziemniaków, przerwały w Oko­
cimiu szosę łączącą Brzesko z

Nowym Sączem i uszkodziły
most na Uszwicy. Na skutek
szybkiego przyboru wody w

rzekach, do akcji ratowniczej
włączyły się ekipy przeciwpo­
wodziowe. Straty wynikłe z

powodu burzy są poważne, (en)

Za kilka tygodni
kompleksowy rozruch cyklotronu

KRAKÓW
W Krakowskim Ośrodku

Badań Jądrowych Polskiej A-
kademii Nauk, w ciągu naj­
bliższych tygodni uruchomio­
ny zostanie próbnie pierwszy
polski cyklotron.

Jak zapewniają budowni­
czowie Krakowskiego Ośrodka
Badań Jądrowych — pod ko­
niec sierpnia br. cyklotron i

towarzyszące mu urządzenia
— ożyją. W tym okresie za-

cznie się bowiem drugi etap
prac poprzedzających ostatecz­
ne włączenie całej aparatury
do eksploatacji — komplekso­
wy rozruch, który tu, na tej
specyficznej budowie, określa­
ny jest rozruchem fizykalnym.

Jeśli wypadnie on pomyślnie

— to przecież rozwój elek­
tryfikacji i elektrotechni­
ki. Jeśli -idzie o Górkę to
zakład ten będzie produ­
kował z krajowych su­
rowców importowany do­
tychczas tlenek glinu —

surowiec dla Huty Alu­
minium w Skawinie. Fa­
bryką w Kętach będzie
natomiast przerabiać ska­
wińskie aluminium na

blachy, pręty itp. W tym
roku ma tam także ru­
szyć produkcja folii, uży­
wanej w przemyśle elek­
trotechnicznym
żywczym, jako
„sreberko” do

Na zdjęciu:
aluminiowych „gąsek”
Hucie Aluminium w Ska­
winie.

oraz spo-
popularne
opakowań.
Odlewanie

w

zdrowego współzawodnic­
twa międzyzakładowego.

Prof. Lange
wygłosił przemówienie
na Kongresie

Sztokholmskim
SZTOKHOLM (PAP)

Na czwartkowym posiedze­
niu Kongresu na Rzecz Roz­
brojenia i Współpracy Mię­
dzynarodowej wygłosił refe­
rat na temat współpracy go­
spodarczej delegat polski prof.
Oskar Lange.

Referent podkreślił m. in.
że zagadnienie rozbrojenia i
współpracy narodowej ma za­
równo aspekt ekonomiczny jak
i polityczny. Faktem jest — po­
wiedział on — co musimy
wszyscy uznać, że świat dzi­
siejszy jest podzielony na dwa
systemy gospodarcze i społe­
czne. Naszym zadaniem jest
znalezienie sposobu zmniejsze­
nia napięcia politycznego wy­
nikającego z tego podziału.
Nie spodziewamy się. że uda
się nam usunąć różnice i rywa­
lizację między obu systemami,
ale spodziewamy się, że rywa­
lizacja ta będzie rozwijać się
w sposób pokojowy i z pożyt­
kiem dla całej ludzkości.

polska atomistyka otrzyma w

niedługim czasie nowy włas­
ny ośrodek badawczy.

Jeszcze o rentach
Wszyscy renciści, którzy otrzy­

mali podwyższone renty starcze,
inwalidzkie lub rodzinne, otrzy­
mają niedopłacone kwoty łącznie
z wypłatą miesięczną w

jących terminach:

dla rent z terminem
25 i 30 — w sierpniu,

dla rent z terminem
15 i 20 — we wrześniu,

dla rent z terminem
5 i 10 — w październiku.

Wszelkie reklamacje w

wie są zbędne, gdyż obliczenie i

wypłata tych kwot nastąpi z urzę-

następu-

płatności

płatności

płatności

tej spra_

>

*

Referat Fryderyka
Joliot-Curie na

Kongresie w Sztok­
holmie

Znamienne wystą­
pienie delegata
Szwecji w ONZ

J. DANECKI

Rozprawa o meto­
dzie

Okrucieństwo
Pomnikowe wydaw­
nictwa 1000-lecia

CHŁODNIEJ —

BURZOWE OPADY

Wczoraj w godzinach południo­
wych przeszedł przez Polskę front

chłodny związany z niżem nad

Bałtykiem. Przyniósł on ogólnie
opady typu burzowego oraz spa­
dek temperatury. O ile o godz. 11

było w Krakowie 30 st, to już o

godz. 16 zanotowaliśmy zaledwie
20 st. Dziś będzie zachmurzenie
zmienne i wystąpią przelotne bu,
rze oraz opady. Temperatura do
24 st. W związku z napływającym,
od zachodu wyżem barycznym, już
wieczorem powinna nastąpić po­
prawa aury, a jutro z powrotem
ocieplenie.

Minister komunikacji
Jugosławii

przybył do Warszawy
WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie ministra że­
glugi i gospodarki wodnej
przybyła do Warszawy delega­
cja ministerstwa komunikacji
i łączności Federacyjnej Repu­
bliki Jugosławii z ministrem
tego resortu — Peko Dapcevi-
cem na czele.

Celem wizyty jest przepro­
wadzenie rozmów na tematy
związane z żeglugą i gospo­
darką wodną interesujące oba
kraje.

WARSZAWA (PAP)
Kafelki do wykładania ła­

zienek, blaty do. stolików i
boazerie wyrabiane będą
wkrótce również z płyt pilś­
niowych. Produkcję tę uru­
chamia jeszcze w bm. fabry­
ka w Koniecpolu. Oprócz tzw.

twardych płyt lakierowanych,
którymi będzie można zastą­
pić m. in. drewniane boaze­
rie oraz niektóre części me­
bli ■— nowopowstały oddział
w tej fabryce produkować bę­
dzie również płyty twarde —•

dźwiękochłonne, służące ja­
ko materiał izolacyjny w bui
downictwie.

Polski przemysł
będzie produkował

zegarki na rękę
WARSZAWA (PAP)

Od Związku Radzieckiego o-

trzymujemy licencje na pro­
dukcję zegarków ręcznych,
opartą na bardzo mało znanym
typie zegarków o nazwie
„Kirowskije“. Jest to zegarek
nowoczesny, elegancki, cienki,
z centralnym sekundnikiem.

Zegarki te będą wykonywać
zakłady mechaniczno-precy-
zyjne w Błoniu (w roku 1960

seryjna produkcja).
---------------- - -------------------

W20minutkurana/
talerzu

CZĘSTOCHOWA (PAP) ,

Myszkowska Fabryka Na­
czyń Emaliowanych przystąpi­
ła do produkcji nowych asor­
tymentów towarów (pralek e"

lektrycznych oraz „szybkowa­
rów”). Pierwsza partia pralek
już opuściła fabrykę. W tym
roku wyprodukowanych zo­
stanie 6 tys. pralek, których
zbytem zajmie się ,-Arged”.

W „szybkowarach" służą­
cych do szybkiego oraz o-

szczędnego gotowania będzie­
my mogli ugotować kapustę
kiszoną w 10 min., kurę — 20

minut, a wołowina będzie go­
towa w 22 minuty. Próbna

produkcja „szybkowarów" już
została podjęta, Do końca ro­
ku 10 tys. sztuk opuści za­
kład.

Odra spokojna
ZIELONA GÓRA (PAP)

'

W Głogowie, Nowej Soli 1

Cigacicach poziom wód na

Odrze w dalszym ciągu opada.
Dosyć wysoka fala utrzymuje
się tylko w Krośnie Odrzań­
skim (406 cm) i w Słubicach.

du, na podstawie rozporządzenia
ministra pracy i opieki społecznej.

W toku realizacji ustawy o

zmianie przepisów dotyczących
rent i zaopatrzeń stwierdzono nie­
dokładności powstałe przede
wszystkim z winy tych zakładów

pracy, które przesłały wykazy
zwolnionych pracowników z du­
żym opóźnieniem, bądź nie dostar­
czyły pełnej dokumentacji.

Obecnie wydziały rent dokonają
prac mających na celu sprostowa­
nie tych niedokładności i zapew-
nienie należnych wypłat wszyst*
kim uprawnionym* -
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Protesty uj całym iu/lecle
»

od Środkowego Wschodu
Zbrojna interwencja oddzia­

łów amerykańskich w Libanie
wywołała na całym świecie
potężną falę protestów. Dzia­
łacze postępowi wszystkich
krajów wysyłają depesze do
ONZ i rządów USA i W. Bry­
tanii, w których protestują
przeciwko mieszaniu się w

wewnętrzne sprawy krajów
Środkowego Wschodu. W za­
kładach pracy odbywają się
masowe wiece i demonstracje.
Hasło: „Ręce precz od Środko­
wego Wschodu” obiegło cały
świat.

rzy protestują w ten sposób
przeciwko niebezpieczeństwu
zbrojnej interwencji wojsk a-

merykańskich w wewnętrzne
sprawy Iraku. Studenci trzy­
mają w rękach plakaty z na­
pisami: „Ręce precz
r.u!” „Nie chcemy
Suezu!” „Ręce precz
kowego Wschodu!”

od Liba-
drugiego
od Srod-

Anglia
Zbrojna interwencja Stanów

Zjednoczonych w wewnętrzne
sprawy Libanu i poparcie tej
interwencji przez rząd brytyj­
ski wywołało falę protestów
w całej Anglii. Działacze po­
lityczni, związkowi i religij­
ni oraz przedstawiciele życia
kulturalnego Anglii potępiają
amerykańską agresję na Środ­
kowym Wschodzie.

Przed gmachem ambasady
Stanów Zjednoczonych w Lon­
dynie stoją przez całą dobę pi­
kiety studentów irackich, któ-

Niemcy
Amerykańska interwencja

w Libanie, mająca na celu ra­
towanie reżimu proamerykań-
skiego dyktatora Szamuna wy­
wołała oburzenie również
wśród robotników Berlina.

Na setkach masówek mło­
dzież Berlina potępiła atak
USA na Liban jako bezpraw­
ne mieszanie się w jego spra­
wy wewnętrzne. Członkowie
FDJ i inni młodzi robotnicy
berlińskich zakładów gumo­
wych przesłali do Rady Bez­
pieczeństwa ONZ rezolucję, w

której protestują przeciwko
brutalnemu pogwałceniu przez
USA prawa narodów do sa­
mostanowienia.

Australia

Jak podaje agencja Sinhua,
sekretarz generalny Komuni­
stycznej Partii Australii Shar-
ke potępił wczoraj ostro agre­
sję Stanów Zjednoczonych na

Środkowym Wschodzie. W
tym samym dniu związek za­
wodowy robotników budowla­
nych Australii wysłał do ONZ
depeszę, zawierającą ostry
protest przeciwko wylądowa­
niu wojsk amerykańskich w

Libanie.

iż
na

znany
de Silva o-

amerykańska
Środkowym
interwencją

Cejlon
Jak podaje dziennik „Times

of Ceylon”, członek parla­
mentu cejlońskiego,
prawnik K. R.

świadczył,
interwencja
Wschodzie jest
przeciwko nacjonalizmowi a-

rabskiemu. Dlatego — po­
wiedział de Silva — całe po­
stępowe społeczeństwo winno

potępić tę interwencję. Naród
Cejlonu stoi po stronie naro­
dów Środkowego Wschodu,

l walczących o zjednoczenie i

SPERT

Nr 189 (3150%

kategorycznemu

wyzwolenie spod wyzysku im­
perialistycznego.

W rejonie Cisny (pow. Lesko) rozbili namioty uczestnicy Między­
narodowego Obozu Pracy zorganizowanego przez Związek Mło­
dzieży Wiejskiej z udziałem Civile Service Internationale. Mło­
dzi studenci, rolnicy, nauczyciele, handlowcy, którzy podczas swe­
go pobytu w Bieszczadach pracować będą przy budowie dróg, w

kamieniołomach itp. reprezentują: Belgię, Czechosłowację,
Francję, Jugosławię, NRF, US A, Szwecję, Włochy i W. Bryta­

nię. Na zdjęciu: Grupa młodzieży Jugosłowiańskiej przy pracy
w kamieniołomach. CAF — fot. Olszewski

Oświadczenie rządu
Chińskiej Republiki

Ludowej
Jak podaje Agencja No­

wych Chin, rząd ChRL opubli­
kował oświadczenie w spra­
wie amerykańskiej ingerencji
w sprawy wewnętrzne Li­
banu.

W oświadczeniu tym rząd
ChRL podkreśla, że wysadze­
nie pod bezpodstawnym pre­
tekstem wojsk amerykańskich
w Libanie jest aktem awan­
turniczej polityki USA, mają­
cej na celu zdławienie walki
narodów arabskich o niezawi­
słość narodową, a także wy­
wołanie napięcia międzyna­
rodowego. Rząd i naród chiń­
ski stanowczo potępiają agre­
sję amerykańską i dają wy­
raz swemu

protestowi.

li 'W

Artykuł „Prawdy1'
MOSKWA (PAP)

Dzisiejsza „Prawda” zamieściła

artykuł wstępny na temat inter­
wencji amerykańskiej w Libanie,
w którym pisze między innymi:

Oficjalne oświadczenia Waszyng­
tonu nie pozostawiają wątpliwo­
ści co do tego, że interwencja
wojsk amerykańskich w Libanie
Stanowi tylko pierwszjr krok do

wojny kolonialnej przeciwko na-

rodom arabskiego Wschodu.

Wszyscy zdają sobie sprawę —

pisze „Prawda” — że wydarzenia
w Iraku, jak 1 wydarzenia w Li­
banie są sprawą wewnętrzną na­
rodów irackiego i libańskiego.
Nikt nie ma prawa mieszać się
do tych spraw, narzucać narodom

tych krajów swoją wolę.
Na otwartym wczoraj w Sztok­

holmie Międzynarodowym Kon­
gresie na Rzecz Rozbrojenia 1

Współpracy Międzynarodowej —

pisze „Prawda” — przedstawiciele
przeszło 70 krajów, przyjęli jed­
nogłośnie rezolucję, domagającą
się od mocarstw zachodnich na­
tychmiastowego przerwania agre­
sji przeciwko narodom arabskiego
Wschodu.

Rząd radziecki — pisze dalej
„Prawda” usilnie wzywa rząd
USA do położenia kresu zbrojnej
ingerencji w sprawy wewnętrzne
krajów arabskich, natychmiasto­
wego wycofania wojsk z Libanu.

Egipcjanie reagują
z godnością i spokojem

{Od stałego korespondenta AR w Kairze
Radzieckie żądanie natych­

miastowego wycofania wojsk
amerykańskich z Libanu zo­
stało przyjęte z satysfakcją
przez Zjednoczną Republikę
Arabską. Radio Kairskie w

ciągu wczorajszego i dzisiej­
szego dnia wielokrotnie nada­
wało pełny tekst oświadcze­
nia radzieckiego, jak też tekst

wystąpień Sobolewa w Radzie
Bezpieczeństwa. Również pra­
sa publikuje je in extenso.
Wiara w radzieckie poparcie
dla ideałów wyzwoleńczego
nacjonalizmu arabskiego po­
zwala masom arabskim ze

spokojem reagować na groźby
miotane przez koalicję sił im­
perialistycznych, wobec której

do niedawna Arabowie byli
bezbronni.

Jak stwierdza dziennik ka-
irski „Al Missa" mieszczący
się na lewym skrzydle pra­
sy egipskiej, imperialiści ata­
kujący Egipt przed niespełna
dwoma laty ponieśli klęskę z

trzech powodów: walki naro­
du arabskiego, poparcia ra­
dzieckiego i powszechnego po­
tępienia agresorów ze strony
opinii światowej. Te same wa­
runki zwycięstwa posiada w

swych rękach naród arabski
również obecnie.

Każdy postronny obserwator
musi być pełen podziwu dla
godnej i spokojnej reakcji
społeczeństwa egipskiego.

RYSZARD WOJNA

Ile można zdziałać
silami społeczeństwa

Wartość prac wykonanych
w ramach czynów społecz­
nych, która w roku ubiegłym
wyniosła 887 min zł, w tym
roku wzrośnie prawdopodob­
nie do ponad 900 min zł. Na
podstawie zadeklarowanych
już przez ludność poszcze­
gólnych miejscowości i wo­
jewództw prac przewidzia­
nych w późniejszych termi­
nach można przypuszczać, iż
kwota ta zwiększy się w r.

1959 do około miliarda zł,
Pomoc państwa w tej dzie­
dzinie wyrażała się w r. 1957
sumą 180 min zł, a w roku
bieżącym wyniesie ona 230
min zł; w planie na rok 1959
przewiduje się na ten cel 355
min zł.

W ostatnim czasie zmieniła
się struktura i rodzaj prac
wykonywanych siłami społe­
cznymi. Dawniej prace te

obejmowały przede wszyst­
kim melioracje i budowę
dróg, natomiast w ciągu dwu
ostatnich lat zainteresowanie
społeczeństwa skupiało się
głównie na pracach w dzie­
dzinie gospodarki komunalnej
i mieszkaniowej, oświaty,

zdrowia } kultury. M. in. w

woj. krakowskim wybudowa­
no w r. 1957 w ramach czynów
społecznych 40 szkół o 187
izbach, w roku 1958 buduje
się 26 szkół o 164 izbach, a na

rok 1959 przewiduje się bu­
dowę dalszych 43 szkół. W
ostatnich latach wybudowano
tu także siłami społecznymi
około 150 świetlic i domów
kultury.

Interesująca jest „geogra­
fia” czynów społecznych,
Pierwsze miejsce zajmuje tu

województwo krakowskie, na­
stępne — woj. poznańskie,
rzeszowskie i bydgoskie. Wo­
jewództwa te zaprojektowały
również na rok 1959 wykona­
nie poważnych prac siłami
społecznymi. (AR)

kilka dni przenieść je nie­
co dalej. Któżby się tym
przejmował, że niektóre z

nich mogą ulec zniszczeniu!
Któżby s,ię tym przejmo­
wał, że wypłacono pienią­
dze za ustawienie ogrodze­
nia, burzenie go i że znowu

trzeba będzie zapłacić za

ustawianie ogrodzenia w

innym miejscu. Roztrwo­
niono pieniądze, które mo­
głyby być przeznaczone
na przeprowadzenie innych
prac. Beztrosko szafuje się
czasem ludzi, o których tak
trudno na

budowach.
O tym, że

no, świadczy
gie; „budujący się” od lat
gmach administracyjny dla
Kopalni „Kościuszko - No­
wa” •— ziejący pustką, nie
dokończony, zamarły. Bu­
dować nie ma kto, a lu­
dzie wykonują podwójne
roboty, niepotrzebnie, na

skutek nie dość przemyśla­
nych decyzji, (bp)

Fot. O. Link

jaworznickich

istotnie trud-
zd,jęcie dru-

Z zagranicy
jednym

NASSER OSTRZEGA PRZED

AGRESJĄ WOBEC IRAKU

x Jak podaje rozgłośnia kairska,
prezydent Nasser oświadczył, iż
wszelka agresja przeciwko Irako­
wi uznana zostanie za agresję
przeciwko Zjednoczonej Republi­
ce Arabskiej.

Zgodnie z sojuszem obronym
państw arabskich — stwierdził
Nasser — kraj nasz udzieli po­
mocy Republice Iraku, jeśli pad­
ole ona ofiarą agresji.

FRANCUSKI OKRĘT WOJENNY
U WYBRZEŻY LIBANU

Agencja France Presse doniosła,
że w czwartek w południe na wo­
dy terytorialne Libanu wpłynął
francuski krążownik „De Grasse”.

Okręt stanął na kotwicy o milę
od portu w Bejrucie.

PERSONEL „EXPÓ-58” GROZI

STRAJKIEM

Personel Wystawy Światowej w

Brukseli wystąpił z żądaniem 10-

procentowej podwyżki plac 1 wy­
płacenia premii w wysokości ty­
siąca franków belgijskich. W ra­
zie nie zaspokojenia tych żą­
dań pracownicy „EXPO-5S” grożą
strajkiem.

AMERYKAŃSKIE SAMOLOTY

NARUSZAJĄ OBSZAR
POWIETRZNY AUSTRII

Austriackie Ministerstwo Spraw
Zagranicznych wystosowało do

ambasady USA w Wiedniu notę
stwierdzającą, Iż amerykańskie
samoloty wojskowe bez zezwo­
lenia dokonują przelotów nad

rytorium Austrii.

KRAJE AZJI I AFRYKI

DOMAGAJĄ SIĘ WPISANIA
SPRAWY ALGIERII NA

PORZĄDEK DZIENNY O3RAD

ONZ

24 państwa Azji 1 Afryki przeka­
zały wczoraj sekretarzowi general­
nemu ONZ Dag Hammarskjoeldo-
wi pismo domagające się wpisania
sprawy Algierii na porządek dzien­
ny zbliżającej się sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ.

te-

GHANA DOMAGA STĘ
WYCOFANIA WOJSK

AMERYKAŃSKICH

Młode państwo Ghana zaapelo­
wało do Stanów Zjednoczonych,
by wycofały swe wojska z Liba­

nu. Premier Ghany Kwame Nkru-
mah oświadczył, iż wojska ame­
rykańskie powinny być •zastąpio­
ne przez siły zbrojne ONZ.

GROMYKO PRZYJĄŁ
STEVENSONA

Wczoraj radziecki minister spraw
zagranicznych — A . A. Gromyko
przyjął bawiącego obecnie w

■ZSRR przywódcę Partii Demokra­
tycznej i b, kandydata na

zydenta USA A. Stevcnsona

odbył z nim rozmowę.

pre-
oraz

23 SIERPNIA REFERENDUM :

NA ALASCE

sierpnia odbędzie się na

Referat Fryderyka Joliot-Curie

23
Alasce referendum na temat przy­
łączenia tego kraju, Jako 49 sta­
nu do Stanów zjednoczonych
Ameryki Północnej. Jest pewne,
te przeważająca część ludności
Alaski wypowie się za przyłącze­
niem do USA.

na Kongresie w Sztokholmie

Wybór

Polonii
we wrześniu

10 najpiękniejszych dziew­
cząt z całego kraju ubiegać się
będzie o tytuł „Miss Polonii
58“ We wrześniu br. w War­
wie.

Wybory najpiękniejszej Pol­
ki organizują wspólnie redak­
cja „Expressu wieczornego" i
Stołeczne Przedsiębiorstwo
1 mprez Estradowych.

Wszystkie uczestniczki im­
prezy wyposażone będą na.

koszt stołecznego przedsię­
biorstwa imprez estradowych
prteez „Gallux‘ w odpowiednie
toalety, które otrzymają na

własność.
Program artystyczny impre­

zy będzie bardzo bogaty. O-
prócz aktorów stołecznych tea­
trów, weźmie w nim udział
Orkiestra Polskiego Radia,
Balet Operetki, Chór Czejan-
da i in. (PAP)

W imieniu
powodu złego

nieobecnego
stanu zdro-Z

wia przewodniczącego świa
towej Rady Pokoju, prof.
Joliot-Curie, jego referat
na Kongresie w Sztokhol­
mie odczyta! prof. Bickaru.
Fryderyk Joliot-Curie daje

wyraz głębokiemu zaniepo­
kojeniu narodów świata w

związku z kontynuowaniem
wyścigu zbrojeń i nowymi
przejawami „zimnej wojny”.
Wojna w Algierze trwa już
blisko 4 lata i grozi rozsze­
rzeniem się na całą Afrykę
północną. Opinia publiczna
z dużym zaniepokojeniem
śledzi rozwój sytuacji na

Bliskim Wschodzie. Wiado­
mości o interwencji zbrojnej
w Libanie i groźba . pod a-

dresem Iraku wywołują po­
ważny niepokój. W związku
z tym — oświadcza Joliot-
Curie — przypominamy na­
sze stanowisko: jesteśmy
przeciwni stosowaniu siły,
jesteśmy za pokojowym ure­
gulowaniem konfliktów mię­
dzynarodowych przeciwko

ingerencji w wewnętrzne
sprawy narodów.

Joliot-Curie wskazuje na

pilną konieczność zaprzesta­
nia doświadczeń z bronią a-

tomową i wodorową. Decy­
zja Związku Radzieckiego w

sprawie zaprzestania takich
doświadczeń jest pozytyw­
nym aktem o obronnym zna­
czeniu. Kontynuując do-,
świadczalne eksplozje jądro­
we Anglia i Stany Zjedno-

czone biorą na s.iebie powa­
żną odpowiedzialność.

Jołiot-Curie podkreśla ko­
nieczność walki wszystkimi do­
stępnymi środkami o osiągnię­
cie porozumienia w sprawie
zakazu stosowania broni ato­
mowej i wodorowej oraz zaprze
stania doświadczeń z tą bronią.

Zdaniem Jołiot-Curie para­
doksalna jest sytuacje, w któ-
raj rokowania rozbrojeniowe
dotychczas są w impasie, w

chwili kiedy narody wszyst­
kich krajów gorąco pragną po­
koju, dążą do pokoju. W od­
powiedzi na twierdzenia jako­
by produkcja na cele wojsko­
we była niezbędna, aby uchro­
nić masy pracujące przed bez­
robociem, Joliot-Curie podkre­
śla, że nawet część tych astro­
nomicznych sum wydawanych
na wyścig zbrojeń umożliwiła­
by zapewnienie robotnikom,
technikom, inżynierom pracę
dla dobra narodów.

Jeśli ktoś sądzi, że zbroje­
nia są niezbędnym elementem
„zimnej wojny", metodą walki
z „dywersyjną działalnością”
czy też środkiem nacisku na

kraje socjalistyczne temu
trzeba powiedzieć, że istnienie
różnych systemów gospodar­
czych i społecznych jest fak­
tem i że tylko szczere uzna­
nie zasady pokojowego współ­
istnienia dwóch sysiemów
umożliwić może uniknięcie wy­
buchu konfliktu między pań­
stwami.

Pragniemy gorąco złagodze­
nia napięcia w stosunkach

międzynarodowych, stwierdza
Joliot-Curie — pragniemy,
aby vV najbliższej przyszłości
odbyła się konferencja na

najwyższym szczeblu.
Ńa konferencji tej szefowie

rządów powinni zawrzeć poro­
zumienie na temat palących
problemów i zapoczątkować
okres pokojowych stosunków
między państwami.

Prof. Joliot Curie wysuwa
następnie propozycje utworze-

nia przez Kongres międzyna­
rodowej komisji, która zajęła­
by się zbadaniem problemu
rozbrojenia i współpracy mię­
dzynarodowej. Położenie kresu
zimnej wojnie jest sprawą tak
ważną dla losów ludzkości, że

komisja ta mogłaby zwrócić
się do szefów rządów państw
z propozycją, by ewentualnie
wzięły udział w obradach i
przedstawiły swój punkt wi­
dzenia.

PLANY POUJADE’A

Przemawiając w miejscowości
Castal — Sarrasln Pierre Poujade
wystąpił z projektem utworzenia
w całej Francji Komitetów Oca­
lenia Publicznego, które powoła­
ją swych przedstawicieli dla opra­
cowania nowej konstytucji.

Znamienne wystąpienie
delagscfi Szwecji w ONZ

NOWY JORK (PAP)

Jak już donosiliśmy, na

wtorkowym posiedzeniu Rady
Bezpieczeństwa delegat Szwe­
cji, Gunnar Jarring, zapowie­
dział złożenie wniosku w spra­
wie zaprzestania działalności
grupy obserwatorów ONZ w

Libanie.
Motywując to posunięcie

Jarring podkreślił, że po wy­
słaniu obserwatorów do Liba­
nu sytuacja tam znacznie się
polepszyła, oraz że decyzja
rządu USA w sprawie wysia­
nia swych wojsk do Libanu zo­
stała podjęta w związku z wy­
darzeniami w innym kraju, tj.
w Iraku. Jarring zakwestiono-

a-

u-

i
NZ

wał słuszność argumentów
merykańskich, usiłujących
sprawiedliwić inwazję,
stwierdził „art. 51 Karty
może być zastosowany jedynie
w warunkach zbrojnej napaści
na kraj. Rząd Szwecji nie u-

waża, aby w danym wypadku
można się było powołać na ten

artykuł, ponieważ w Libanie
nie było groźby zbrojnej napa­
ści lub konfliktu międzynaro­
dowego". Mówca wskazał na­
stępnie, że amerykańska ak­
cja w Libanie zmieniła sytua­
cje obserwatorów ONZ w tym
kraju, w związku z czym po-
wstaje kwestia, czy mogą oni
nadal spełniać tam powierzone
im zadanie.

Pietrangeli-Skonecki
na pierwszy ogień
meczu POLSKA-WłOCHY

Półfinałowe spotkanie Pucharu Davisa Włochy—Polska,
które w dniach 1&—20 bm. rozegrane zostanie w Warsza-
wie, rozpocznie się dziś od pojedynku Pietrangeli—Skonec-
ki. Tak zadecydowało losowanie, które odbyło się w czwar­
tek, 17 bm. w domku klubowym na kortach Legii. W dru­
giej grze pojedyńczej spotkają się Licis—Sirola, którego
kapitan włoski p. Canspele zdecydował się ostatecznie wy-kapitan włoski p. Canspele
stawić do singla.
Do gry podwójnej, która od­

będzie się w sobotę, Włosi
zgłosili Sirolę i Pietrangelego
z tym jednak, że istnieją
jeszcze możliwości zmian. Kie­
rownictwo drużyny polskiej
nie podało jeszcze nazwisk de-
blistów. W pierwszej grze po-
jedyńczej w niedzielę zoba­
czymy Włocha Pietrangeli i
Licisa, w drugiej zaś spotkają
się Sirola ze Skoneckim.

Po losowaniu kapitanowie
drużyn uzgodnili również sze­
reg spraw technicznych. W dni
pochmurne spotkania trwać bę­
dą do godz. 20.00, natomiast w

wypadku sprzyjającej pogody
— do godz. 20.30. Zmiana pi­
łek nastąpi pierwszy raz po 7
gemach, a następnie po 9 ge­
mach.

W następnej dyskusji, jaka
się rozwinęła po losowaniu,
zdania były podzielone. Prze­
ważała jednak opinia, że ślepy
los raczej korzystny okazał się
dla Polaków. Szczególnie po­
myślnie wypadło losowanie
niedzielnych spotkań. W wy­
padku korzystnego dla Pola­
ków przebiegu dwu pierw­
szych dni meczu, ciężar odpo­
wiedzialności za ostateczny
wynik spotkania spadłby na

Skoneckiego — zawodnika
bardziej doświadczonego i od­
pornego psychicznie.

Piłka wodna

TRANSMISJA RADIOWA ’

Polskie Radio przeprowadzi
w dniu dzisiejszym dwukrot­
nie transmisję meczu teniso­
wego Polska — Włochy. Po­
czątek o godz. 17.45 i 18.30 W

programie pierwszym.

Tenisiści polscy grają
w Tallinie s

W międzynarodowym turnieju
tenisowym rozgrywanym w Talli­
nie startują również tenisiści pol­
scy. Pierwsze spotkania nie przy­

niosły im sukcesów. Słomski prze­
grał z Mozerem 1:6, 1:6, Ljusa
(Estońska SRR) pokonał Nlestroja
6:4, 6:1, a Henryk Skoneckl po
zwycięstwie nad Palką 9:7, 6:4

uległ w następnej grze Bojcowowl'
4:6, 9:11.

*

Czy w Bydgoszczy
padni rekordy?

W dniu dzisiejszym rozpo­
czynają się w Bydgoszczy lek­
koatletyczne mistrzostwa Pol­
ski, na starcie których stanie
około 500 czołowych zawodni­
ków i zawodniczek. Do najcie­
kawszych konkurencji pierw­
szego dnia mistrzostw, należeć
będzie niewątpliwie bieg na

1500 m, z udziałem najlepszych
naszych średniodystansowców.

krakowskiej
Po kilku latach przerwy krako­

wianie będą mieli okazję ogląda­
nia interesującego turnieju piłki
wodnej. Na pływalni KS Cracovii

zmierzą się w zawodach o mi-
strzowstwo II ligi drużyny stołe­
czne Sparty, Varsovii i Polonii,
gliwickiego Metalu oraz Wisły.

W sobotę o godzinie 18 rozegrane
zostaną spotkania: Sparta War­
szawa — Wisła Kraków i Metal

Gliwice — Polonia Warszawa. W

niedzielę o godz. U grać będą Me­
tal Gliwice — Varsovia 1 Polonia

Warszawa — Wisła.
Barw drużyny krakowskiej, któ­

ra prowadzi w tabeli mistrzostw,
bronić będą: Franik, Kękuś, Cię-
szki, Maj, Matoń, Juchowski, Su­
ski i Wesołowski.

Od ul. Reymonta...
TS Wisła komunikuje, że

niedzielny mecz piłkarski z byd­
goską Polonią publiczność będzie
mogła wchodzić na stadion Je­
dynie bramami od ul. Reymonta.
Dla uniknięcia tłoku przy kasach
i wejściach organizatorzy proszą
o wcześniejsze zajmowanie miejsc
na stadionie.

na

lainj w tabeli
rezerw grupy A

Decyzją- Wydziału Gier 1 Dy­
scypliny KOZPN-u KS Podhale

Nowy Targ został skreślony z

rozgrywek grupy I, a wyniki
tego klubu anulowane. Z tego
powodu zaszły poważne zmiany
w tabeli I grupy. Po weryfika­
cji rozgrywek pierwszej rundy
i dwóch kolejkach drugiej rundy
podajemy aktualną

1. Start Podgórze
2. Grzegórzecki
3. Płaszowianka
4. Korona
5. Sparza Czyżyny
6. Zakopianka
7. Nadwiślan
8. Bronowianka
9. Dębnicki

10. Prądnicki

tabelę.
10
10
H
10
11
11

11
10

9
11

14
14
14
13
13
11

8
7
7

3

21:10
22:12
19:13
25:14
22:14
22:30
23:22
19:21
9:17

10:39

Nauka pływania dla

początkujących
Towarzystwo Krzewienia Kultu­

ry Fizycznej w Krakowie organi­
zuje w dniach 23 bm. — 2

nia kurs nauki pływania.
slerp-
Infor-

macje 1 zgłoszenia
21 bm. w lokalu
Komitetu Kultury
Wiosny Ludów 6,

KRAKOWSKA
Rezerwa KS Podhale Nowy

Targ została skreślona z rozgry­
wek grupy I rezerw, a wyniki
dotychczas uzyskane — anulo­
wano. Po weryfikacji I rundy
i dwóch kolejkach II rundy ak­
tualna tabela przedstawia się na­
stępująco:

KLASA
Podhale

w terminie do

Krakowskiego
Fizycznej, Plac

telefon 223—91.

1. Start Podgórze II 10 16 35:9

2. Sparta Czyż. II U 15 34:20

3. Płaszowianka II 11 15 33:23

4. Bronowianka II 10 14 24:13

5. Nadwiślan II 10 12 27:18

6. Korona II 9 12 17:11

7- Prądnicki II 10 6 22:30

8.' Zakopianka [I 10 6 14:33

9. Grzegórzecki II 10 4 18:28
10. Dębnicki II 907:48

Z pamiętnika wyprawy kajakowej do Indii

O walce z komarami,
nocnej podróży i słońcu

BELGRAD, poniedziałek — 9 VI 58.
Niedzielę w Mohaczu spędziliśmy bardzo przy­

jemnie. Zaproszeni przez młodego Węgra
Jego rodziców, aby poznać
dzillśmy miłe popołudnie,
nla. Ojciec kslądz-kalwin.
rodzina z córką Maryjką.
nia duchownego. Popijał wino mocno i nam dole­
wał coraz to inne gatunki. Potem grał na skrzyp­
cach 1 soczystym barytonem śpiewał cale czarda­
sze, a my wtórowaliśmy. Mama umiała po niemiec­
ku — szkoły w Szwajcarii — 1 była naszym tłu­
maczem. Udekorowaliśmy mamę odznaką klubową
— była bardzo dumna. Późnym wieczorem, ku ża­
lowi gospodarzy, musleliśmy się pożegnać. Umówi­
liśmy się z zarządem klubu w restauracji na wol­
nym powietrzu. Przy dźwiękach muzyki wręczyli
nam specjalnie uszyty proporczyk. Wino, piwo, po­
żegnanie,

do domu

Win, spę-
to pleba-
nas cala

smak dobrych
Duży dom —

Przyjmowała
Ksiądz nie robił wraże-

2 VI.
Rano o 9-teJ odbijamy od gościnnej przystani. Po

500 m odprawa graniczna. Bardzo uprzejmi, nic nie

przeglądali, formalności załatwili szybko. Oficer

graniczny 1 celnik zaprosili nas na pożegnalne piwo.
Płyniemy. Pogoda piękna, bezwietrzna. Za rufą

długo sylwetka Mohacza, Zakręt — 1 ostatnie wieże

miasta zniknęły. Po 11 km przepływamy granicę
węgiersko-jugoslowiańską. Po stronie Jugosławii

nic ma strażników. Przywitały nas jedynie bąki
i muchy, których dotąd prawie, że nie było. Na

22 km wita nas z daleka miasteczko Batina, roz­
ciągnięte u podnóża wysokiego wzgórza. Na sa­
mym wzgórzu pomnik na cześć poległych tutaj
w 1944 r. w walce z Niemcami. Szukamy punktu
granicznego — i tu odprawa szybka. Rozmawia­
my z oficerem granicznym, zaprasza nas na piwoj
mówiąc, że lubi Polaków. Porozumiewamy się
dosyć łatwo —* mieszanina Serbów, Chorwatów,
Czarnogórców. Życzą nam dobrej drogi. Płynie­
my — słońce chyli się ku zachodowi — komary
zaczynają brzęczeć.

Nie możemy znaleźć miejsca do lądowania, te­
reny podmokle. Na prawym brzegu widzimy ja­
kieś zabudowania. Przystań Belje, miejscowość
Kazuk — tutaj przeładowują drzewo na barki.

Dobijamy.
Młoda gospodyni — Węgierka — mąż Serb, po­

zwalają gotować na kuchni, stojącej pod dachem

na wolnym powietrzu. Dostaję wielkiego karpia
od rybaka. Alek oprawia. Chronimy się do na­
miotów, S3 czarne od komarów. Wypędzamy te,
które dostały się do wnętrza. Błogo zasypiamy,
by po chwili znów usłyszeć b tyk nurkujących
komarów. Całą noc trwała walka — umęczeni wy­
chodzimy z namiotów, na powietrzu natarcie ze

wszystkich sron. (C. d. n.)
' WITOLD ROTIJ
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Nowa polityka rolna, polityką klasową

RozprawaJeżeli nie odchodzimy i nie
odejdziemy od zasady klaso­
wej polityki na wsi, to prze­
ciwnie ma się rzecz z obecny­
mi środkami jej realizacji.
Nowa polityka rolna oznacza

radykalną zmianę metody
klasowej polityki partii. Po­
przednio bowiem główny ak­
cent spoczywał na zamykaniu
możliwości bogacenia się, a

zatem i wrostu produkcji za­
możniejszych warstw wsi.
(Często podejście takie pro­
wadziło do zniszczenia war­
sztatu produkcyjnego szeregu
gospodarstw). Mało natomiast
wykorzystywane były możli­
wości podciągania słabych e-

konomicznie gospodarstw,
wprowadzania do nich postę­
pu rolniczego; pomoc im oka­
zywana miała częściej cha­
rakter konsumpcyjny (ulgi,
przydziały), aniżeli produk­
cyjny.

Nowa polityka kładzie głó­
wny nacisk na pozytywną
stronę procesu wyrównywania
różnic społecznych pomiędzy
mocnymi i słabymi ekonomicz-

o metodzie
aby
dla

nie gospodarstwami. Poza u-

trzymaniem progresji — którą
łagodzimy zresztą tak,
nie stanowiła hamulca
wzrostu produkcji — wszyst­
kie niemal pozostałe środki
polityki klasowej mają w za­
sadzie charakter pozytywny,
tzn. skierowany na podcią­
ganie gospodarstw słabych
ekonomicznie. A więc ograni­
czanie wyzysku na wsi — za­
danie wciąż aktualne — rea­
lizować chcemy nie drogą pod­
ważania mocy produkcyjnej
gospodarstw kapitalistycznych,
ale przez systematyczne zwię­
kszanie całej produkcji rol­
nej i przy stosunkowo szyb­
szym wzroście ciężaru ga­
tunkowego łącznej produkcji
gospodarstw mało i średnio­
rolnych, jak również układu
socjalistycznego w rolnictwie.

W polityce tej celowe wy-
daje się rozróżnienie dwóch
tendencji rozwoju gospo­
darstw kapitalistycznych.

Różnicę między nimi nie
trudno dostrzec, jeżeli przyj­
rzeć się np. stosunkom w

Poznańskiem czy na Pomo­
rzu z jednej strony i w Bia-
łostockiem czy Lubelskiem

Amerykańska
awantura

(Inf. wł.). — Opinia pra­
sy brytyjskiej na temat in­
terwencji marynarki ame­
rykańskiej w Libanie

jest podzielona. Niektóre
dzienniki aprobują w całej
rozciągłości decyzję pre­
zydenta Eisenhowera, gdy
inne, trzeźwo oceniające sy­
tuację, wyrażają obawę
przed konsekwencjami, ja­
kie krok ten może za sobą
pociągnąć. Tak np.

„MANCHESTER GUAR­
DIAN” . pisze w artykule
redakcyjnym:

„Rząd Stanów Zjednoczonych
wstąpi! na drogę, która może

prowadzić do poważnego kon­
fliktu dyplomatycznego. Nieza­
leżnie od podstaw prawnych
Interwencji wojsk USA, trzeba

przyznać, iż Jest to nierozsąd­
na decyzja.

Labourzystowski dziennik

„DAILY HERALD” oświad­
cza, że

„Wielka Brytania nie może

przyłączyć się do szaleńczej de­
cyzji Ameryki, wysyłając swe

wojska na Bliski Wschód. Nie

możemy kierować naszych sil

zbrojnych do Libanu, Jordanii
lub Iraku i pozwolić na wmie­
szanie się do wewnętrznych
sporów tych państw, lub też

na wzięcie udziału w pokazie
siły. Poczekajmy, aż ONZ podaj,
mie jakieś decyzje i wyda od­
powiednie zalecenia, lecz sami

trzymajmy się na uboczu.

Czyżbyśmy już tak szybko za­
pomnieli lekcję sueską?...

„NEWS CHRONICLE” 0-

strzega, że

„podjęcie ze strony Zachodu

jakiejkolwiek akcji w celu

przywrócenia silą tych elemen­
tów w krajach arabskich, jakie
są skazane na ustąpienie, było­
by w równej mierze szaleń­
stwem politycznym, jak i agre­
sją zbrojną”.

„DAILY
stwierdza, iż

„Interwencja zbrojna na Bli­
skim Wschodzie nie może uni­
cestwić nacjonalizmu arabskie­
go i że Zachód musi starać się
dojść do porozumienia ze świa­
tem arabskim, co oznacza doj­
ście do porozumienia z Nasse-

rem”.

MIRROR”

z drugiej. Kapitalista wiej­
ski z Wielkopolski czy Po­
morza niewiele przypomi­
na tego „klasycznego” nie­
jako kułaka, o jakim pisał
Lenin. Gospodarstwo jego
zbliża się raczej do farmer­
skich gospodarstw w Euro­
pie zachodniej. A więc wy­
soka jest tutaj kultura rol­
na, stosunkowo duży sto­
pień mechanizacji, a w

związku z tym mniejsza po­
trzeba najmu siły roboczej,
która wynagradzana jest na

ogół w gotówce (przy czym
stawki są dosyć wysokie).
Charakterystyczne są rów­
nież dla tych gospodarstw
rozwinięte na dużą skalę
stosunki handlowe z pań­
stwem, zwłaszcza kontrak­
tacja.

We wschodnich wojewódz­
twach obraz kapitalisty
wiejskiego przedstawia się
już inaczej. Nie obca mu

jest lichwa — chętnie ucie­
ka się do przekupstwa i
spekulacji. Dużo niższa jest
tu na ogół kultura rolna, na-

robot-
ubez-
Idzie

takich
opłata

jem siły roboczej najczęściej
występuje w postaci odrob­
ków we wszelkich możli­
wych formach. (Oczywiście,
nie znaczy to, że można po­
stawić u nas jakiś mur

chiński pomiędzy „kultural­
nym” kapitalistą a kapitali­
stą typu wschodniego).
Wydaje się, że najbliższe za­

danie w stosunku do elemen­
tów kapitalistycznych na wsi
sprowadza się do rugowania
tej drugiej, „wschodniej” ten­
dencji na rzecz pierwszej, na

rzecz takiego rozwoju gospo­
darstw kapitalistycznych, przy
którym wzrost zysku osiągać
będą nie drogą zaostrzenia
wyzysku, ale zwiększania i do­
skonalenia produkcji. Nie mó­
wimy więc jeszcze o zniesie­
niu w. ogóle wyzysku na wsi
—■choć oczywiście, takie za­
danie stawiamy sobie w per­
spektywie. Zadaniem na

dziś jest zniesienie form wy­
zysku najbardziej dotkliwych.
Idzie przede wszystkim o eli­
minowanie wyzysku spekula­
cyjnego i lichwiarskiego. (Mó­
wiąc o lichwie, mam na myśli
nie tylko lichwę czysto pienię­
żną, ale i pobieranie lichwiar­
skich opłat za wypożyczanie
konia, maszyny itp.). Idzie u

ługowanie odrobków na rzecz

stałego najmu, który dziś jest
stosunkowo najlepiej opłaca­
ny i stwarza najlepsze warun­
ki do walki o należne
nikowi prawa (umowa,
pieczenie, kontrola),
wreszcie o stwarzanie
warunków, w których
za pracę najemną będzie mia­
ła tendencję zwyżkową — tak,
aby gospodarstwu kapitalis­
tycznemu opłacało się zastę­
pować najem siły roboczej
pracą maszyn.

Jakimi drogami można osią­
gnąć te cele?

Po pierwsze — przez
stworzenie takich warunków
ekonomicznych i organiza­
cyjnych, by nadwyżki towa­
rowe gospodarstwa kapitali­
stycznego skierować w kanały
państwowe i spółdzielcze, wy­
kluczając spekulację. Przez
podporządkowanie —

kontraktacji i polityki cen —

piofilu i rozmiarów produkcji
tych gospodarstw wymaga­
niom planu gospodarczego.
Krótko mówiąc, przez włącze­
nie w system spółdzielczości,
w swych górnych ogniwach,
kierowanej przez gospodarkę
państwową. Pozwala to, teo­
retycznie rzecz biorąc, osią­
gnąć pełną kontrolę nad
gospodarstwem kapitalistycz­
nym, a zarazem stwarza wa­
runki stopniowego eliminowa­
nia wyzysku w ogóle.

Po drugie — i to jest
warunek decydujący o powo­
dzeniu — przez stosowanie
szeregu środków produkcyj­
nego poparcia gospodarstw
słabszych : uzależnionych. Im
bardziej bowiem jest zanied­
bane gospodarstwo biedniac-
kie, im mniej samodzielne i
zdane na konieczność odrob­
ków, im tańsza siła robocza,
tym mniej dla gospodarstw
kapitalistycznych bodźców do
doskonalenia produkcji i po­
stępu technicznego.

Jeżeli nie chcemy, aby sze­
rzyła się spekulacja, rzeczą
najbardziej podstawową —

obok gromadzenia rezerw pań­
stwowych — jest prawidłowa
organizacja spółdzielczości za­
opatrzenia i zbytu, stworzenie
warunków skutecznej nad nią
kontroli ze strony całej wsi, a

zwłaszcza właścicieli najmniej
samodzielnych ekonomicznie
gospodarstw. Jeżeli nie chce­
my, ażeby rozwijała się lich­
wa pieniężna, konieczne jest
nie tylko systematyczne zwię­
kszanie kredytów państwo­
wych, ale i stworzenie społe­
cznej kontroli nad tym, by
kredyty dostawały się w ręce
najbardziej potrzebujących.
Jeżeli nie chcemy, aby boga­
cze zajmowali się wypożycza­
niem maszyn po cenach lich­
wiarskich, konieczne jest roz­
szerzanie sieci społecznych o-

środków mechanizacji. Jeżeli

nie chcemy, ażeby taniała si­
ła robocza i aby bogaczowi
nie opłacało się doskonalenie
procesu produkcji — rzeczą
podstawową jest tworzenie
warunków wzrostu ceny siły
roboczej. W jaki sposób?

Przede wszystkim przez
wzrost zatrudnienia w prze­
myśle terenowym, rzemiośle,
w spółdzielczości chałup­
niczej, której sieć należałoby
szybko rozbudować i nastawić
na produkcję najbardziej pra­
cochłonną, a zarazem najbar­
dziej poszukiwaną na rynku
krajowym i zagranicznym.

Wzrost ceny siły roboczej
powinien nastąpić też przez
intensyfikację produkcji
zmierzającą do racjonalnego
wykorzystania nadwyżek siły
roboczej w samym gospodar­
stwie rolnym. Oznacza to ko­
nieczność zmiany struktury
małorolnego gospodarstwa w

kierunku zwiększania hodowli
oraz upraw najbardziej praco­
chłonnych, a zarazem najbar­
dziej dochodowych,
niezbędnych po temu warun-

Spośród

ków na czoło wysuwa się —

obok kredytów — zapewnienie
pomocy paszowej i rozwiąza­
nie bardzo trudnego problemu
siły pociągowej (koń).

W odniesieniu do słabych
gospodarstw średniorolnych
kierunek intensyfikacji nie
może być, rzecz jasna, tak wy­
specjalizowany. Problem in­
tensyfikacji wiąże się tu rów­
nież z potrzebą zwiększonej
mechanizacji z uwagi na wy­
stępujący nieraz dotkliwie
brak siły roboczej. Obok tego
— w obu kategoriach gospo­
darstw — występuje dość o-

stro potrzeba kredytów na

budownictwo gospodarcze o-

raz zwiększenia i lepszej or­
ganizacji zaopatrzenia w kwa­
lifikowany materiał siewny i
zarodowy, środki ochrony ro­
ślin i zapewnienie lepszej o-

pieki weterynaryjnej.

INOTATM I KAI elroNOMisTy I
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BRACIA,
Lu nie czytał w pamięci Renego, więc tylko był

w stanie przechwytywać myśli rodzące się w móz­
gu w danym momencie. Dlatego wiedział chwilę
wcześniej co kto powie. Nie mógł jednak prze­
widzieć toku myśli zanim się one narodziły w gło­
wie mówiącego,

— Miałem kiedyś wilka — rozpoczął Rene. —

Wychowałem go od szczeniaka. Był bardzo do mnie

przywiązany. Nie odstępował mnie na krok. Ale

miał jedną brzydką cechę, której nie mogłem go

oduczyć. Szczerzył kły, gdy go głaskałem. Postano­
wiłem wreszcie zastosować pewien zabieg chirur­
giczny...

— Nie potrzebujesz kończyć — odezwał się Lu.
— Wiem do czego zmierzasz. Powiedziałeś mi to,

pomyślawszy o zakończeniu przypowieści. Po co ta

zawiła opowieść? Chcesz powiedzieć, że nie wystar­
czy brać pod uwagę jeden element że wszystkie
cechy osobowości ukształtowane ewolucyjnie nie

zrodziły się przypadkowo, że są powiązane z innymi
cechami, że nie tylko zdolność rozumowania ale

również owe uczucia czy instynkty też są potrzebne.
— Jestem pewny, że...
— ...że ludzie są gotowi prędzej zrezy.

gnować z ogromnych możliwości Jakie dzięki Ur-

pianom otwiera przed nimi ścisła analityczna pra­
ca mózgu, niż wyzbyć się swego emocjonalnego sto­
sunku do świata. Pogląd dziwny — godny mej
matki. Te stany emocjonalne mają, waszym zda­
niem, decydować o człowieczeństwie? Jeśli na tym
polega człowieczeństwo, to niewiele jest ono warte.

Czuliśmy wszyscy, że brakuje nam jakiegoś
wspólnego ogniwa, że Lu nie potrafi zrozumieć nas,

a my jego.
— Ale przecież ty sam, w tej chwili, podlegasz

stanom emocjonalnym!!! wyrzuci! porywczo Rene.

punkt jak sztylety,
przerwałam tę „zaba-
usłyszałam cykl epite-

JAN DANECKI

Slynna akcja AK — zamach na kata Warszawy Kutscherę, posłużył J. Stawińskiemu do napisania
scenariusza filmowego realizowanego obecnie przez Pessendorfera 1 .T . Llpmana. Na tle autentyczne­
go wydarzenia realizatorzy filmu pokazują bohaterstwo młodych Polaków w czasie okupacji. Na zdję­

ciu: Fragment realizowanego filmu. Fot. CAF
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Szwedzkie kłopoty
Od dwóch blisko lat istnieją

w Szwecji silne tendencje infla­
cyjne uwidaczniające się we

wzroście cen.

wskaźnik cen

podniósł się ze 144 w kwiet­
niuwub.r.do152wanalo­
gicznym miesiącu tego roku,
a wskaźnik cen żywności
wzrósł ze 154 do 165.

Sytuację pogarsza fakt że

wydatki rządowe w dużej
mierze pokrywane były z kre­
dytów zaciąganych w ban­

kach emisyjnych. Stan ten od­
bija się na zatrudnieniu. W

połowie maja br. zarejestrowa­
nych było w Szwecji 42,5 tys.
bezrobotnych (co stanowi 2,5
proc, ogółu zatrudnionych) —

w porównaniu do 29,5 tys. (1,9
proc.) tego samego okresu ro­
ku ub.

Krzywa idzie w górę
W Związku Radzieckim pro­

dukcja bawełny z roku na rok
wzrasta. W 1956 r. zbiory jej
wynosiły 6,26 min bel. Do 1970
r. ZSRR planuje zwiększyć
produkcję tego surowca do 16
min bel. Trzeba dodać, że w

tej chwili wewnętrzne zapo­
trzebowanie na bawełnę jak
również popyt Innych krajów
socjalistycznych są całkowicie

zaspokajane. W związku z tym
ZSRR coraz więcej eksportuje
na rynki kapitalistyczne. W ro­
ku ub. sprzedał np. przędzal­
niom brytyjskim bawełny za

ponad 1,5 min funtów szter-

lingów.

Mydło I higiena
Jeśli stopień higieny mierzyć

zużyciem ilości mydła, to mo­
żna powiedzieć, że nie grze­
szymy czystością. Według da­
nych posiadanych przez Za­
rząd Przemysłu Środków PIo-

rących i Kosmetyków, znajdo­
waliśmy się w 1956 r. na 21

miejscu w śwlecie — z rocz­
nym spożyciem mydlą 5,3 kg
na głowę. Pierwsze miejsce
zajmuje Belgia — 14,5 kg, Ho­
landia - 13,7 kg i Szwajcaria

— 13,7 kg. W Czechosłowacji
spożycie mydła wynosi 8,8 kg
na głowę, a na Węgrzech 5,6

kg. Optymiści pocieszają się,
że mimo wszystko nie jest u

nas źle, bo np. w Peru zuży­
cie mydła wynosi 14 kg, w In­
donezji — 1,5 kg, a w Indiach

tylko — 0 4 kg. Według oceny
wspomnianego Zarządu, struk­
tura spożycia mydlą w Polsce

ulega zmianom w kierunku
wzrostu zapotrzebowania na

mydło toaletowe 1 proszki do

prania — w miejsce dotych­
czasowego popytu na mydło
zwykle.

Kosztem USA?

W przeciwstawieniu do Sta­
nów Zjednoczonych, gdzie pro­
dukcja samochodów nadal się
kurczy, francuski przemysł
motoryzacyjny przeżywa okres

rozwoju. W ciągu pierwszych
czterech miesięcy br. Francja
wyprodukowała 316,8 tys. wo­
zów osobowych w porównaniu
z 238 tys. w analogicznym o-

kresle roku zeszłego. Eksport
wyniósł w tym czasie około

108 tys. sztuk, czyli
więcej, niż w 1957

ten spowodowany
nlunkturą na wozy

żowe, posiadające silniki o mo­
cy 6—10 KM. Ceny samocho­
dów francuskich nie wykazują
poważniejszych wahań zwyż­
kowych. (en)

o 66 proc,
r. Wzrost

jest ko-

małolitra-

1

— Ogarnia clę gniew na nas, że nie rozumiemy tego
co nam tłumaczysz — denerwujesz się... Uważasz

nas za godną pogardy bandę idiotów... ,

Oczy Lu jakby przygasły.
— Tak — powiedział po chwili. — Ty masz rację.

To są uczucia ludzkie. Bo ja jestem dzieckiem lu­
dzi. Wykarmila mniej wychowała Zoe. Dlatego
Jeszcze dotąd uczuciem walczę ze swymi uczuciami.

Ale mam tę wyższość nad wami, że rozum mi w tej
walce przewodzi, że widzę doskonałość Urpian 1

wiem, gdzie przyszłość ludzkości.

Te słowa pełne dziwacznego patosu mogły ra­
zić w ustach kilkunastoletniego chłopca. Myśmy
jednak nie' widzieli w nim w tej chwili dziecka

lecz przedstawiciela innego, obcego nam świata.
— Uczucia ludzkie służą tak samo społeczeństwu

Jak rozum — podjął Andrzej. — Pragniemy by
wszyscy ludzie byli szczęśliwi, by pomagali sobie

wzajemnie, by pracowali dla wspólnego dobra z

radością i oddaniem. Chcemy się cieszyć życiem,
przyrodą, która nas otacza...

— Czy to przeczy temu co powiedziałem — pod­
chwycił Lu z nową energią. — W społeczeństwie ur-

piańskim realizuje się najwyższe, w danych wa­
runkach, zespolenie myślących jednostek. Nie ma

w tym społeczeństwie miejsca na zmienność sta­
nów emocjonalnych 1 na nieskoordynowane działa­
nie. Nawet przypadek musi być podporządkowany
ogólnemu kierunkowi rozwoju w oparciu o ści­
słość zasad prawdopodobieństwa.

— Ale przecież Urpianie również kierowali się
uczuciem. Tęsknili do innego życia, do światła 1

ciepła wysyłanego przez gwiazdę — matkę życia, do
swobodnie rozwijającej się przyrody. Świadczy o

tym ich sztuka, którą oglądaliśmy na Urpie.
— To stare dzieje. Wątpię zresztą aby można

uważać ową sztukę wyłącznie za wyraz tęsknot 1

uczuć. Dążenie do światła, ciepla; do rozkwitającej
przyrody było oparte na pełnym uświadomieniu

sobie celu 1 możliwości rozwoju społeczeństwa istot

rozumnych. .

— A jakiż jest cel rozwoju społeczeństwa? —

spytał w zamyśleniu Igor. — Powiedziałeś, że na­
sze obecne pokolenie jest bezwartościowe 1 musi

być zastąpione nowym. Może zresztą niezbyt ści­
śle powtórzyłem twe słowa. W każdym razie sens

ich byl taki, że dotychczasowa ludzkość powinna u-

stąpić miejsca nowej ludzkości obdarzonej przez Ur-
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I
idziałam kiedyś
małego, chudego
kota, którego
dzieci powiesiły
za ogon, na ga­

łęzi nędznego klonowego
drzewka, stojącego w

środku podwórza. Kot darł
się w niebogłósy, a dzieci
pękały ze śmiechu. Tylko
jedna mała dziewczynka
odeszła na bok i brudnymi
rączkami ocierała cisnące
się do oczu łzy. Nikt jej
zresztą w tym wściekłym

jazgocie nie zauważył.
Wreszcie ponad wycie

kota i dziecięce ryki wzbił
się cienki, wibrujący głos
kobiety wychylającej się z

parterowego okna „Prze­
stańcie się drzeć do cho­
lery — pouczała dzieci —

bo wam nogi powyrywam
razem z waszym kotem.
Głowa puchnie od tych
wrzasków!’’. Ale te peda­
gogiczne chwyty nie potra­
fiły odwrócić uwagi dzieci
od „świetnej zabawy’’.

Widziałam w ZOO może

dziesięcioletniego chłopca,
który usiłował nakarmić

małpę tłuczonym szkłem.
Na końcu długiej, sądzę,
specjalnie do tego celu

przygotowanej tekturki,
lśniły szczątki jakiegoś de­
likatnego, przypominające­
go żarówkę, szkła. Obser­
wowałam twarz chłopca:
natężenie muskułów, za­
ciśnięte szczęki i błyszczą­
ce oczy skierowane w je­
den

Gdy
wę”
tów.

wyglądającego konia. Ale
świst bata nie ustępował.
Zwierzę raz po raz pona­
wiało bezskuteczne wysił­
ki. Oczy nabiegły krwią, z

pyska toczyła się piana,
napięte muskuły drgały
pod. wpływem nieustają­
cych razów. Na rogu Lu­
belskiej i Śląskiej skato­
wane zwierzę padło, nie
pomogła twarda ręka pija­
nego furmana.

Oglądałam kiedyś cały
stos sprawozdań z inspek­
cji przeprowadzonych w

plan większymi zdolnościami twórczymi. Takie uj­
mowanie sprawy jest krzywdzące dla człowieka.

Cywilizacja nasza jest dziełem nas samych i Je­
steśmy z tego dumni! Nie pragniemy rozwoju cy­
wilizacji dla samego rozwoju, lecz dla ludzi. I to

ludzi tak czujących i myślących jak my. Nasi

przodkowie dali z siebie wszystko na co było ich

stać!
— Właśnie o to chodził — podchwycił Lu. —

Wszystko na co było ich stać! Cóż znaczą osiągnię­
cia ludzkości wobec zdobyczy cywilizacji Urpian?
Teraz dopiero otwiera się przed ludzkością możli­
wość prawdziwego postępu!

— Wszystko zależy od tego jak się pojmuje po­
stęp — odezwał się znów Andrzej. — Dla nas po­
stęp to nie tylko dobrze skonstruowane, doskonal­
sze, potężniejsze maszyny! — To — również dosko_
nalszy człowiek! Doskonalszy, to znaczy subtelniej­
szy w odczuwaniu otaczającego świata, a przede
wszystkim w swym stosunku do innych ludzi. To

nie tylko doskonale funkcjonująca maszyna lo­
giczna, ale przede wszystkim istota żywa, głębo­
ko odczuwająca piękno przyrody, rozumiejąca
najgłębsze przeżycia psychiczne innych ludzi i

kierująca się możliwie takimi nakazami postępo­
wania wobec Innych istot, jakie pragnęłaby by
istoty te stosowały względem niej.

— Jesteście ogromnie
Gdyby zagłębiać się w

czego człowieka, gdyby
gnienia i zapatrywania
kroku naprzód. Nie byłoby postępu!

— A jeśli z tych jednostek powstaje większość? —

zapytał Szu.
— Chodzi właśnie o to aby szanując indywidual­

ność każdej istoty ludzkiej zrealizować to, co jest
wolą większości tych jednostek, a zarazem co mo­
żliwie najpełniej zaspokaja ich zróżnicowane po­
trzeby — dorzucił Igor. Tak ludzkość rozumie cel

swego rozwoju!
— To właśnie hamuje postępl Indywidualność

zawsze była przeszkodą w umacnianiu jedności spo­
łeczeństwa, przeobrażeniu go w najwyższą formę
sieci łączącej miliony jednostek — nie ustępo­
wał Lu. — Rzecz w tym, aby właśnie wytworzyć
i wychować nowe pokolenie, które potrafi roztopić

jednostkę w jedności.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Rzeźni Miejskiej przez
Sekcję Ochrony Zwierząt
w Krakowie^ Prawie każde
z nich zawierało lakonicz­
ny, niezmiennie ten sam

opis sytuacji. Zwierzęta są
traktowane potwornie.
Przyjeżdżająca wyładunek
oparzone od' słońca (np. 5
wagonów w:dniu 15 maja),
mają powyrywane względ­
nie połamane kończyny.
Gorzej jeszcze, przyjeżdża­
ją częstokroć na wpół
względnie całkiem zadu­
szone, z braku powietrza.
Np. 9 maja podczas wy­
ładunku stwierdzono, że na

61 sztuk świń przywiezio­
nych ze skupu z Wadowic
1 sztuk było zaduszonych,
w dniu 22 maja było za­
duszonych 9 sztuk. Aż się
roi od przypadków, gdy
zdychające zwierzęta trze-
gać ekonomicznym skutkom
ba dorzynać, aby zapobie­
gać ekonomicznym skutkom
ludzkiego okrucieństwa.

Jakże często ze śliczne-
go „rozkosznego” bo­

baska, który wyrywa mu­
chom skrzydła dla wła­
snych obserwacji, wyra­
sta swawolny Jędruś wie­
szający kota za ogon. Ję­
druś zamienia się w An­
drzeja karmiącego małpy
tłuczonym szkłem. A po­
tem nagle ktoś dziwi się,
że pan Andrzej na trzeź­
wo katuje zwierzę — po
pijanemu znęca się nad
żoną... Kto wie zresztą,
czy taki pan Andrzej w

„sprzyjającej” atmosferze
nie nadawałby się np. na

jakiegoś blokowego w o-

bozie koncentracyjnym?
Niektórzy twierdzą, że to

kwestia instynktów wro­
dzonych, i że o człowieku

decyduje jego stosunek do

człowieka, a

rzęcia. Ale

wychowanie
pojęciu tego
znacza wyzwalania w czło­
wieku instynktów i odru­
chów najlepszych, najcen­
niejszych, a tępienie złych?
Instynktów i odruchów,
które zaczynają kształto­
wać się niemal w pierw­
szych dniach życia, a nie

wtedy, gdy już w grę
wchodzi krzywda wyrzą­
dzona człowiekowi.

JOTA

nie do zwie-

czyż właśnie
w szerokim
słowa nie o-

naiwni — przerwał Lu. —

psychikę każdego pojedyn-
brać pod uwagę jego pra-

— nie można by dokonać
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gdzie
nie ma

upałów \
Na zdjęciu: w okresie

zimy polarnej obozowi­
sko polskiej wyprawy
arktycznej na Spitsber­
genie odwiedziło około
40 białych niedźwiedzi.
Oto „rodzinka niedźwie­
dzia" przy masztach ra­

diostacji ekspedycji, j
Fot. CAF

Od Kroniki Kadłubka

do wielotomowej
»Muzyki Ludowej«

Pomnikowe

wydawnictwa
Tysiąclecia

Komitet Przygotowawczy
Obchodów Tysiąclecia

Państwa Polskiego powołał 5
komisji specjalistycznych: hi­
storyczną, archeologiczną, hi­
storii sztuki, muzealną oraz

koordynacji inicjatywy lokal­
nej, której zadaniem jest ko­
ordynowanie inicjatywy spo­
łecznej z finansowymi możli­
wościami państwa.

Komisje opracowały już ra­
mowy plan pracy. I tak np.
komisja historyczna planuje
zakończenie nowej, poprawio­
nej i wzbogaconej o nieznane
dotychczas rękopisy edycji Ży­
wotów św. Wojciecha oraz do­
prowadzenie do końca nowego
wydania roczników polskich.
Obie te publikacje będą sta­
nowiły kontynuację nowej se­
rii Monumenta Poloniae Histo-
rica, zaczętej po wojnie przez
Polską Akademię Umiejętno­
ści. Projektuje się też wyda­
nie Kroniki Kadłubka.

Ciekawym zamierzeniem
jest projekt wydania wyboru
źródeł arabskich, nordyckich
i bizantyńskich, dotyczących
ziem polskich. Mówi się też o

fototypicznym wydaniu naj­
starszych polskich dokumen­
tów aktowych. Stanowiłoby o-

no kontynuację cenionej w

sferach naukowych publika­
cji Stanisława Krzyżanow­
skiego „.Monumenta Poloniae
Peleographica”. O tego typu
publikację upominają się zre­
sztą nie tylko historycy, pra­
gną otrzymać ją również ję­
zykoznawcy. Dla nich bowiem
materiał ten stanie się bez­
cennym źródłem do poznania
języka, jakim mówili nasi
przodkowie przed tysiącem
lat.

Historycy zamierzają opra­
cować słownik geograficzny
ziem polskich do wieku XV
włącznie. Przedsięwzięcie to

jest pomyślane jako praca ze­
społowa, w której wezmą u-

dział wszystkie niemal środo­
wiska naukowe w kraju.

Komisja archeologiczna, któ­
ra zajmuje się głównie bada­
niami wczesnego średniowie­
cza, ma pogłębić swoją współ­
pracę w zakresie badań na­
szych rubieży z archeologami
ZSRR, NRD i CSR.

Podkomisja Historii Sztuki
planuje opracowanie wielkich
publikacji źródłowych w za­
kresie inwentaryzacji zabyt­
ków, bibliografii i leksykogra­
fii. O muzyce wydanych zo­
stanie 18 tomów „Documenta
Musicae in Polonia”, 31 to­
mów „Polskiej Muzyki Ludo­
wej”, 16-tomowy katalog za­
bytków muzycznych oraz ka­
talog muzyki . polskiego śre­
dniowiecza. Proponuje się
także wydanie dokumentacji
sztuki romańskiej obejmującej
zabytki architektury, rzeźby,
malarstwa monumentalnego i
miniaturowego, rzemiosła ar-

tystyęznego, numizmatyki, e-

pigrafiki i paleografii IX—■
XIII w. na terenie Polski —

w jej ówczesnych granicach.
(AR)
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bm. Franciszek Bogacz,
b. pracownik ZBM Kra­
ków, który w czerwcu

na skutek wypaflku w pracy
doznał wstrząsu mózgu 1 zła­
mania podstawy czaszki, po
prawie miesięcznym leczeniu
w szpitalu, przyjechał wczo­
raj do Krakowa z miejscowo­
ści Tarnawa kolo Łapanowa
celem odebrania zaległej pen­
sji. Ponieważ do Tarnawy mo­
żna się dostać jedynie auto­
busem, ob. Bogacz udał się na

dworzec PKS, gdzie zakupił
bilet na ostatni autobus do

Tarnawy'. Kasjerka sprzedała
mu bilet na godzinę 19.

Faktycznie autobus ten zaje­
chał na swe stanowisko o pół
godziny później,
nie wpuścił ob.

twierdząc, że bilet

dany na godz. 19,
odchodzi o godzinie 19.30. . Nie

Kondukt or

Bogacza,
jest sprze-
a autobus

sami
Nieco

dobrej
woli,..

pomogło powoływanie się na

to, że ob. Bogacz jest człowie­
kiem chorym, że wraca z pen­
sją do domu, że jest to ostatni

w tym dniu autobus... g
Wszystko na nic. Pozostała i

więc interwencja u dyżurnego £
ruchu. Ten oświadczył, że nie |

sprzedawał biletu i wobec te-

go nie jest kompetentny. Ode- |
słał interesanta do kasjerki, i

która według jego zdania po­
winna sprolongować bilet

względnie zwrócić pieniądze.
Kasjerka stwierdziła że n-e

może zwrócić pieniędzy za bi­
let, gdyż jest on wpisany do |

tzw. ceduły. Ale przecież mo- |
żna było chyba przedłużyć |

ważność biletu do dnia na- |
stępnego, kiedy idzie najbliż- |

szy autobus do Tarnawy. O to |

właśnie prosił p. Bogacz. Nie­
stety, kasjerka ucięła
dyskusję... zamykając
stu okienko.

Musimy, niestety,
wać się o prostych sprawach,
których załatwienie wydaje
się przecież zupełnie możliwe
1 oczywiste. Trzeba tylko nie­
co dobrej woli i zrozumienia...

(js)

wszelką
po pro-

rozplsy-

Zarząd Han-
konsumentów

9 Krakowski
dlu zawiadamia
zbiorowych, zakłady żywienia
zbiorowego zamkniętego i o-

twartego oraz zakłady pracy
upoważnione
ziemniaków
cenach wg
że PP
przyjmują zamówienia na

ziemniaki późne do 15 sierp­
nia br.

do nabycia
po ustalonych

uchwały rządu,
„Warzywa-Owoce”

zamówienia

t.r

ZSS „Społem99

spieszy z pomocą
dotkniętym klęską powodzi

Powszechne Spółdzielnie Spożywców zrzeszone w Związ-
,Społem” woj. krakowskiego pospieszyły z pomocą lud-

terenów dotkniętych klęską powodzi.
w Tarnowie jeszcze w

trwania powodzi do-
własnymi środkami

artykuły

ku „I
nośoi

PSS
czasie
wiozła
transportowymi
pierwszej potrzeby ludziom w

powiecie brzeskim. Aktyw
gospodarczy pow. brzeskiego
z udziałem członków „Społem"
w Krakowie złożył na rzecz

powodzian kwotę 10.000 zł. Na
apel oddziału „Społem” w

Krakowie zrzeszone spółdziel­
nie zadeklarowały 304 tys. zł.
Ponadto ofiarowano na rzecz

powodzian konfekcję, obuwie,
artykuły spożywcze.

Nie pozostały . także obojęt­
ne Zarząd Główny i Rada
Nadzorcza „Społem” w War­
szawie, od których za pośred­
nictwem prezesa Związku —

Ireny Strzeleckiej, Oddział
Okręgowy „Społem” w Kra­
kowie otrzymał sumę 500 tys.
złotych.

Rada Okręgowa i aktyw
Oddziału Okręgowego „Spo­
łem” w Krakowie powołały
spółdzielczy komitet pomocy
dla powodzian, który zebrał
860 tys. zł. Nie są to wyniki
ostateczne, gdyż wszystkie
spółdzielnie spożywców
kraju deklarują nadal swą po­
moc.

Członkom spółdzielni i pra-

N& Milenium

Jeśli do
kina, io...

Nasz kącik turystyczny

Dębnik
ka i szo-są dochodzimy do wst
Czatkowice (jest tam godny <j-
bejrzenia kamieniołom wapie­
nia). Skręcamy tu przy studni
w prawo, by początkowo ścież­
ką polną, a następnie lasem
— dojść po 6 km do Dębnika.
Na początku wsi — wysoka
wieża triangulacyjna.

Dalej idziemy za czarnym
szlakiem turystycznym, który
prowadzi lasem na dno pięk­
nej doliny Racławki. (W razie
zagubienia zniszczonych już
nieco znaków czarnych, idzie-

Wśród dolin Eliaszówki 1
Racławki leży w otoczeniu
pięknych lasów wioska Dęo-
nik. Dębnik ściąga turystów
nie tylko swym malowniczym
położeniem, ale również dużą
atrakcją turystyczną, jaką
stanowią łomy czarnego mar­
muru. Marmur dębnicki eks­
ploatowano już w XV stule­
ciu. Znajdował on duży popyt
nie tylko w całej Polsce, ale
za jej granicami.

Warto wspomnieć, że z mar­
muru dębnickiego wykonano

...Warto

»Tańczymy wśród gwiazd«
(prod. austriacka)

♦ Jest to przede wszystkim
film rozrywkowy; piosen-

<> ka, taniec, kulisy teatru,
< ►miłość i uśmiech. Ze wzglę-
j; du na panującą obecnie
o kanikułę, ma chyba tak
° wielu zwolenników. Jeśli
JJ chodzi o istotną wartość
< ►filmu, to z tym nieco go-
°

rzej. Fabuła jakby żywcem”

wzięta z fabryki snów w

o Hollywood (młoda dziew-
♦ czyna chce zostać prima-
o donną operetki, zrobić ka-
< ►rierę i zdobyć sławę) ujęta

jest w ramy uroczego Wie-
o dnia. Od jajek po wiedeń-
<» sku począwszy, które spo-
J J żywają bohaterzy, aż • po
o sensacyjny balet i teatr.
< > Młoda i piękna Hannę
JJ Matz jest doskonałą tan-
< > cerką i nie gorszą aktorką.
< • Przy tego typu filmach o-

J J peretkowo - komediowych,
< , uniknięto sfilmowania po-
« ►pisu poszczególnych talen-
J J tów. Piosenka i taniec są
J zręcznie wplecione w przy-
♦ gody bohaterów filmu.

»Dme czasy«
(prod. włoska)

Alessandro Blasetti, re- ♦
żyser filmu „Dawne czasy”,

"

[
dokonał nie lada wyczynu: < »

w ramy jednego filmu ''

wplótł aż dziewięć nowel. «
’

Każda o innej tematyce, < ►
charakterze, stylu, a całość < >

pełna uroku i romantyzmu. ,

’

W czasie dwugodzinnej pro- < >

jekcji poznajemy najpięk-
’’

niejsze nowele włoskie od J J
de Amicisa do Pirandello. < ►
Role powierzył reżyser zna- <

’

komitym aktorom (m. in. < J
Vittorio de Sica, Giną, Lol- < >

lobrigida, Alba Arnova, < *

Andrea Cecchi. Dzięki ta- <,
kim postaciom, dawne do- <i
bre czasy, pełne-mieszczań-
skich konwenansów, staro- < ,

świeckich poglądów i „tra- < >

gicznych” przygód miłos- ’’

nych ożywają na ekranie (,
na nowo. Krótkie obrazy <,
zawsze z trafnymi pointa- « ►
mi; świetne postacie uka-
zują konflikty i spięcia, ty- < >

powe nie tylko dla Włoch. °

Wzruszająca historia pod J J

tytułem „Idylla” jest na- o

prawdę uroczym obrazkiem. < *

Prawdziwą perełką jest
„Proces Fryne”; role głów- o

ne kreują vittorio de Sica i <’
Giną Lollobrigida. (ij) *

ówdzie znajdujący się w

nich margiel i zabezpie­
czyć wyprodukowaną cegłę
przed tym niepowołanym
składnikiem. Robotnicy
smażą się w 40 st. tem­
peraturze pieców cegiel-

nianych po to, aby z ża­
łością obserwować sterty
wyprodukowanych cegieł,
których nie ma gdzie... su­
szyć i składać, bo ich nikt
nie odbiera!

W Prądniku Czerwonym
ciasnota suszarń (w dodat­
ku tylko naturalnych; me­
chanicznych przemysł te­
renowy w ogóle nie posia­
da)
tego,
cegły
bezpośrednie
słońca i powietrza.

doprowadziła już do
że wyprodukowane

wystawione są na

działanie
Wy-

w

cownikom, którzy sami do­
tknięci zostali klęską powodzi,
a nie opuścili warsztatu pracy
w krytycznych chwilach, ZSS
„Społem” oddział krakowski
udzielać będzie zapomóg na

indywidualne zgłoszenia, zao­
piniowane przez radę nadzor­
czą i zarząd spółdzielni, któ­
rej poszkodowany jest człon­
kiem względnie pracowni­
kiem.

Zamieszczając przedwczoraj
reprodukcję aktu lokacji
Krakowa z r. 1257 podkreś­
laliśmy, że rok ten bynaj­
mniej nie oznacza począt­
ku historii naszego miasta.
Liczne zabytki z wcześniej­
szych okresów odnaleziono

Plastyków z tutejszego okrę­
gu przysługuje prawo samo­
dzielnego wyboru i zgłosze­
nia na wystawę jednej ze

swoich prac. Uniknięto w

ten sposób wielokrotnie kry­
tykowanych dotychczas me­
tod selekcji.

Zorganizowana przez kra­
kowskie środowisko plastycz­
ne wystawa „Otwarte drzwi”
jest pierwszą tego rodzaju

Ciekawa inicjatywa
krakowskich plastyków

W najbliższą sobotę 19 lip-
cabr.ogodz.12wPa­
łacu Sztuki nastąpi o-

twarcie wystawy plastyki
„Otwarte drzwi”. Nowator­
stwo koncepcyjne tej wysta­
wy może dokonać przełomu
w dotychczasowych zasadach
organizowania ekspozycji pla­
stycznych.

O przyjęciu prac na wspo­
mnianą wystawę nie decydo­
wała żadna komisja, ale sam

artysta. Przyjęto bowiem za­
sadę, że każdemu z członków
Związku Polskich Artystów-

Na wokandzie sądowej

Premie... premie...

inicjatywą w Polsce, a pierw­
szym jej sukcesem organiza­
cyjnym jest liczba 110 wy­
stawców, co prawie trzykrot­
nie przekracza przeciętną
ilość wystawców na dotych­
czasowych wystawach okrę­
gowych.

Otwarcie wystawy powin­
no się stać znacznym wyda­
rzeniem w kulturalnym ży­
ciu naszego miasta, a to cho­
ciażby tylko z tego względu,
że najprawdopodobniej bę­
dzie ona — kto wie czy nie
pierwszy raz od wielu lat —

przeglądem kierunków i rze­
czywistego stanu indywidu­
alnej twórczości plastycznej
na naszym terenie.

(rst)

W podziemiach
Wawelu

wielu miejscach. W pod­
ziemiach dzisiejszego Wa­
welu znajdują się fragmen­
ty katedry romańskiej z

czasów Bolesława Chrobre­
go. Rysunek B. W. Schoen-
borna przedstawia kapitel

kolumny tej katedry.

es/ Krakowie
Przewodniczący Prezydium Ra­

dy Narodowej m. Krakowa dr
W. Boniecki przyjął wczoraj Sta­
nisława Jana Piotrowicza, założy­
ciela Związku Klubów Małopol­
skich w Stanach Zjednoczonych.
Przyjechał on do Polski z kil­
kusetosobową wycieczką jeszcze
w maju br. i odwiedza miasta i

wsie, zapoznając się z pracą przed­
stawicieli wspomnianych Klubów

na terenie Polski. W Krakowie

zwiedził zabytki miasta i Nową
Hutę.

Członkowie Klubów w liczbie *3

tys. przebywający w Stanach Zje­
dnoczonych przychodzą z pomocą
swoim rodzinom mieszkającym w

Polsce.

Przewodniczącego Prez. RN od­
wiedził również Stipe Splivalo, głó­

wny dyrektor Zakładów Chemicz­
nych i Farmaceutycznych „Pli-
va” w Zagrzebiu (Jugosławia) w

towarzystwie przedstawiciela Kra­
kowskich Zakładów Farmaceuty­
cznych, M. Szyndlera.

W tym tempie niewiele
produkuje się elementów

betonowych.

liczne pomniki i sarkofagi na my ściśle w kierunku wscho-
Zamku Wawelskim, a obecnie
znajduje on zastosowanie przy
restauracji monumentalnych
budowli Warszawy.

Malowniczy, a zarazem i cie­
kawy Dębnik stanowi cel pię­
knej wycieczki. Rozpoczyna­
my ją z Krzeszowic. Idąc od
stacji kolejowej (za czarnym
szlakiem turystycznym) prze­
chodzimy centrum miastecz-

dnim i również schodzimy do
doliny Racławki)..

Kierując się teraz w dół do­
liny osiągamy wieś Dubie. Tu
napotykamy żółty szlak tury­
styczny, który prowadzi drogą
wiejską do stacji kolejowej w

Rudawie. Długość trasy wy­
cieczki wynosi 14 km.

MARIAN NOWAK I

Od dłuższego już czasu Pła-
szowskie Zakłady Wapienno-
Piaskowe nie otrzymywały
należącej się im za przed­
terminowe wyładowanie wa

gonów kolejowych premii.
(Premia ta przeznaczona
była na pokrycie kosz­
tów przestojów
Rozwiązanie tej
niosło dopiero
przeprowadzone

Okazało się, że 28 tys. zł,
należne dla zakładu za rok
1957 i 1958, znalazły się w rę­
kach Czesławy Rybki (ur. 1929
r., zam. w Bieżanowie 203),
starszej ekonomistki Płaszow-
skich Zakładów Wapienni­
czych. Pobierając z kasy PKP

pieniądze, przeznaczone dla
zakładów, wypłaciła robotni­
kom zaledwie 3.000 zł, a resz­
tę 25.000 zł, przywłaszczyła
sobie.

W podobny sposób zresztą
„urządzili” się pracownicy
KZWME „Kabel” — Franci­
szek Hajduga (ur. w r. 1910,
zam. ul. Królowej Jadwigi 63),
Antoni Kozub (ur. w r. 1888,
(zam. Kraków-Płaszów i Fran­
ciszek Bednarski (ur. w r. 1911,
zam. Wieliczka, Kr. Jadwigi
6), którzy należną zakładowi

wagonów). —

zagadki przy-
dochodzenie

przez MO.

premię w kwocie 45.786 zł roz­
dzielili pomiędzy siebie. W Za­
kładach Rybnych nr 6 miała
miejsce identyczna sytuacja,
z tym tylko wariantem, że tu­
taj premię 3.000 zł pobierali
robotnicy za zgodą kierow­
nika Jerzego Kyzioła.

Za nadużycia te ponosi wi­
nę (poza wymienionymi) prze­
de wszystkim Piotr Morawski
(ur. w r. 1898, zam. przy ul.
Moniuszki 28/2), kierownik
ekspedycji kolejowej na sta­
cji PKP Płaszów, który po­
zwolił na wypłacanie pienię­
dzy osobom do tego nieupo­
ważnionych.

Czesława Rybka i inni od­
powiadać będą przed sądem.

*

W tym samym dniu zosta­
nie otwarta również w Pała­
cu Sztuki (w świetlicy) przy
PI. Szczepańskim wystawa
kolekcji akwarel Haliny Cie-
ślińskiej-Brzeskiej.

© Dyrekcja Okręgowa Ko­
lei Państwowych w Krakowie
zawiadamia, że z uwagi na

wzmożoną pracę związaną z

przeliczaniem rent dla emery­
tów i wdów po pracownikach
PKP, przyjęcia dla stron w

Dziale Rent tutejszego Zarzą­
du Urządzeń Socjalno-Byto­
wych będą się odbywały tylko
w poniedziałki i czwartki. W
pozostałe dni tygodnia infor­
macje odnośnie przyznania
wysokości renty itp. nie będą
udzielane.

Kup pan cegłą!

obraźcie sobie nagły deszcz
i ponowną wędrówkę ce­
gieł pod dach. I kłopot, i
uciążliwe zajęcie, nie
mówiąc o ryzyku uszko­
dzenia cegły.

Potrzebna pomoc
W czterech cegielniach

podległych MZTPMB — w

Prądniku Czerwonym, Ła­
giewnikach,
Rybitwach
gatów jest tak katastrofal­
ny, że dalsze poddawanie
tych maszyn __

.. ..

jest, zdaniem dyrekcji, zu­
pełnie bezcelowe. Wszyst­
kie pochodzą przecież
sprzed kilkunastu czy na­
wet kilkudziesięciu lat i

uległy prawie zupełnemu
zużyciu.

Przebudowy i unowocze­
śnienia wymagają także
suszarnie — zwłaszcza w

Łagiewnikach i Rybitwach.
Przestarzałe konstrukcje
grożą w każdej chwili za­
waleniem.

Słowem — konieczna
jest modernizacja nie tyl­
ko urządzeń, ale również
pomieszczeń, w których
się znąjdują. Czy jest to

Płaszowie i
stan agre-

remontom

A sterty cegieł rosną... rosną..., bo nie ma ich kto odbierać.

Jak za króla Ćwieczka

W „wyrobowni” można siły...

W cegielniach
nie lepiej

liczyc tylko na własne
Fot. A. Piotrowski

11/ szystko . zaczęło się
yy od owych stert „zma­

sowanej” cegły, któ­
re oglądaliśmy swego cza­
su na budującym się o-

siedlu w Podgórzu. Obu­
rzenie było uzasadnione;
winnych pociągnięto do

. odpowiedzialności. Czy
jednak środki administra­
cyjne zabezpieczą produk­
cję na przyszłość przed po­
dobnymi błędami? Czy

pewno najbystrzejsze oko
robotnika zdoła wykryć
margel w zwałach gliny,
tego samego niemal kolo­
ni?

Wąpthwości te zachęciły
nas do raidu po przedsię­
biorstwach podległych

Miejskim Zakładom Tere­
nowego Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych.

element waży nieraz 400
kg. Beton również miesza
się ręcznie. W całej beto-
niarni jest tylko jeden
automat do robienia pły­
tek chodnikowych. A prze­
cież tak potrzeba tych
wyrobów betoniarskich,
zwłaszcza w obliczu wzmo­
żenia prac w zakresie u-

rządzeń komunalnych, któ­
re zapowiada MZGKiM.

Zaczęliśmy wędrówkę od
betoniarni przy ul. Konop­
nickiej. Gdyby nam ktoś o-

powiadał, że jeszcze dziś,
w wieku atomu, kręgi
studzienne czy rury kana­
lizacyjne trzeba wykony­
wać ręcznie ubijając beton
w specjalnych formach,
wzięlibyśmy to za dobry
kawał. Jednak widząc ro­
botników przy tego ro­
dzaju pracy, uwierzyliśmy.
Po wyprodukowaniu trze­
ba je również ręcznie za­
ładować na samochody
(brak transportera, suwnic
i dźwigów). ■A jeden taki

Łagiewniki. Nie trzeba
długich tyrad i wyjaśnień.
Rzeczywistość mówi sama

za siebie. Jeden rzut oka
i... aż strach bierze, że lu­
dzie pracują w tak wiel­
kim prymitywie, bez moż-

korzystania z

umywalni, ba,
tylko wentylacji,

kilkudziesięciolet-
kończą już

liwości
szatni,
choćby
Stare,
nie maszyny
swój żywot. Nie mogą na­
wet na tyle zgniatać wrzu­
canych w ich czeluść brył
gliny, aby rozprószyć tu i

możliwe do przeprowadze­
nia? Częściowe uzupełnie­
nie braków — na pewno!
Jednakże na niezbędne, ma­
łe inwestycje dające moż­
liwość zwiększenia pro­
dukcji cegły, trzeba 5 min
zł. Gdyby Prezydium Ra­
dy pozytywnie rozpatrzy­
ło wniosek radzieckiej ko­
misji zaopatrzenia ludno­
ści, w którym postuluje

ona wydanie tej kwoty z

rezerw budżetowych mia­
sta, sprawa byłaby urato­
wana przynajmniej na

dziś.

W przyszłości Zarząd
Przemysłu Terenowego
musiałby zabiegać o sukce­
sywną wymianę urządzeń
cegielnianych i moderniza­
cję zakładów. Inwestować
warto. Zapas gliny w mie­
ście wystarczy jeszcze co

najmniej na 10 lat, a nie
zapominajmy, że cegła to

ciągle jeszcze podstawowy
materiał budowlany, bar­
dzo poszukiwany na ryn­
ku.

MARIA PĄGOWSKA

Czy zostać nudystą?

W poszukiwaniu
figowego listka

Słońce w zenicie, a tempe­
ratura około 30 st. w cieniu.
Nic dziwnego — lato. Każdą
chwilę wolnego czasu staramy
się spędzić na słońcu. Wy­
bieramy się więc na plażę wi­
ślaną, basen, czy wały Ruda­
wy i zażywamy kąpieli sło­
necznej. Łatwo powiedzieć:
idziemy i opalamy się. Pój­
dziemy, jeśli mamy slipy,
spodenki lub inne... niezbędne
męskie, czy kobiece „impon-
derabilia”.

Mamy, jeśli kupiliśmy je
w jesieni, zimie lub wczesną
wiosną. Teraz — nie, choć­
byś obszedł pół, a nawet ca­
ły Kraków!

Pływać ńie możesz, bo ką­
pielówek nie dostaniesz w

dziewięciu, na dziesięć skle­
pów, jakie odwiedzisz. W
siatkówkę nie pograsz, bo są
tylko trampki nr 42. Za to
nie brakuje butów zimowych,
dużych i małych, które przy­
ozdabiają okno wystawowe
sklepu przy ul. Grodzkiej 2.
Właśnie w lipcu podziwiamy
na wystawie sklepu przy rogu
ulic Krupniczej i Podwale
jesionki i palta zimowe z fu­
terkiem. W sklepie zaś płasz­
czy letnich, damskich, ani
męskich „nie ma i nie wiado­
mo, kiedy będą” — jak u-

przejmie informuje sprze­
dawca.

Tak to już u nas bywa, że
letnie towary kupować należy
w zimie, a zimowe — w le-
cie. Nie łatwo też kupić bia­
łą koszulkę sportową czy
zwykłe spodenki. Pozostaje
chyba nudyzm...

— Jedyne wyjście — powie
pesymista — to przenieść la­
to na miesiące zimowe...

— Ale to niemożliwe — od­
powie optymista — i zacznie
szukać listka figowego.

(W. Mor.)

Kronika

wypadków
I znowu, jak zwykle w okresie

kanikuły i częstego korzystania
z kąpieli w Wiśle, musimy odno­
tować tragiczne wypadki zato­
nięć.

W dniu 16 bm., w godzinach
wieczornych kąpiący się w Wiśle

w okolicy Grzegórzek Zygmunt
Siekaniec (lat 22, zam. Fabryczna
.9) poniósł śmierć w falach Wi­
sły. Tego samego dnia utonął w

stawie przyfabrycznym w Ple-

szowie Stanisław Ślusarz (lat 21,
zam. w Nowej Hucie) oraz w sta­
wie na Dąbiu — Stanisław Ję-
drzejczyk, żołnierz jednostki woj­
skowej stacjonującej w Krakowie^

W

Dziś, tj. w piątek 13 bm.

odbędzie się 11 z kolei z cy­
klu wycieczek po Krakowie,
zorganizowanych staraniem

Towarzystwa Miłośników Hi­
storii i Zabytków Krakowa.
W programie przewidziane
jest zwiedzanie bożnic kazi­
mierskich oraz cmentarza

żydowskiego Remuh. Na

miejscu omówione będą za­
bytki żydowskie pozostałe do

naszych czasów.
Zbiórka o godz. 16.30 przy

ul. Szerokiej przed Starą
Bożnicą. Przedsprzedaż bile­
tów od godz. 16 na miejscu.
Wycieczkę prowadzić będzie
B. W. Schónborn.

Uczestników wycieazki u-

prasza się o przybycie z na­
kryciem głowy.

9 Okręgowa Spółdzielnia
Mleczarska prosi odbiorców
mleka butelkowego, aby płu­
kali flaszki natychmiast po
ich opróżnieniu, ponieważ ze­
schnięte białko jest trudne do
usunięcia.

MODRZEJEWSKIEJ: „Jutro po­
goda” — 19.30, RAPSODYCZNY:

„Odyseja” — 19.15. Pozostałe tea­
try nieczynne.

APOLLO: „Księżna Gerolstein”

(kom. muz., węg„ 14 łat) 15.45, 38,
20.15. UCIECHA: „Paragraf i mi­
łość” (komedio-dramat, hinduska,
14 lat) — 11, „Agnieszka wśród

gangsterów” (sens., franc., 18 lat)
15, 18.15, 20.30. WANDA: „Tańczymy
wśród gwiazd” (komedia austr., 16

lat) — 16, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Ucieczka z Saigonu” (sens., franc.
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: „Helena i mężczyźni"
(komedio-farsa, franc.-włoska,
IB lat) — 15.45, 18, 20.15. MŁO­
DA GWARDIA: „Czarny rynek w

Paryżu”, (sensacyjny, franc. -włos­
ka, 42 lat) 15.30, 17.45, 20. WRZOS:

„Siad wiedzie w noc” (sensacyj-
no-szpiegowski, NRD, 16 lat) —

15.45. 18, 20.15 — KRA­
KUS: „Indiański wojownik”
(prod. amerykańskiej, 12 lat) —

16, 18, 20.15. SZTUKA: nieczyn­
ne. ŚWIT: „Don Kichot” (dramat,
radziecka, 14 lat) 15.45, 13, 20.15.
ŚWIATOWID: „Złoto Neapolu” -—

(nowelowy, włoski, 18 lat) 15.45

1S, 20.30, — Mała sala ŚWI­
TU: „Piękne dni (opowieść
filmowa, radź. 7 lat) — 15, 17, 19.

Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Wszyscy jesteśmy mordercami”

(dramat społeczny, franc. -wioski,
18 lat) —15, 17.15, 19.30. Kino
letnie CASSINO: „Pamiętna wios­
na” (dramat radź., 14 lat) — 21.15.
Kino letnie CRACOVIA: „Paragraf
i miłość” (komedio-dramat, hin­
dus., 14 lat) --- 21.15. Kino letnie
AMFITEATR: Neapol miasto mi­
lionerów” (kom. obycz., wł„ 16 łat)
— 21.15. ZWIĄZKOWIEC: „Główna
ulica” (hiszp., 14 lat) — 17 . 19. —

CHEMIK: „Ludzie i kaprale” (wł.
18 lat) — 19. KULTURA: „Mał­
żeństwo doktora Danwitza” (NRF,

O Dziś, tj. 18 bm. o godz.
14 w Zakładach Budowy Ma­
szyn i Aparatury im. Szat­
kowskiego z okazji Święta
Odrodzenia Polski odbędzie
się uroczysta akademia.

® W związku z notatką
„Egzaminy wstępne zakoń­
czone”, która ukazała się w

„Gazecie Krakowskiej” w

dniu 16 bm., wyjaśniamy że,
prof. I. Dąmbska wypowie­
działa się w rozmowie z

przedstawicielem naszej re­
dakcji jedynie na temat po­
ziomu egzaminów. Pozostałe
informacje uzyskaliśmy z in­
nych źródeł. Po ostatecznych
obliczeniach okazało się, że
do egzaminów na wydział fi-
lozoficźno-historyczny UJ
zgłosiło się 414 osób, przyję­
to zaś 154.

„GAZETA KRAKOWSKA”
ORGAN KOMITETU
WOJEWÓDZKIEGO

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ
PARTII ROBOTNICZEJ

W KRAKOWIE

KRAKOWSKA DRUKARNIA
PRASOWA — W1ELOPOLI 1. '

S—41

16 lat) — 20, 22. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Droga do miasta" (hind., 14

lat) — 17, 19.30. ROTUNDA: „Imie­
niny Henrietty” (franc.) — 18.15,
20,15. ISKIERKA: „Sprawa Mauri-
ziusa” (franc.) — 17.30, 19.30. —

WIEDZA: „Czterdziesty pierwszy”
(radź.) — 17, 19.

ow’
INTERNISTYCZNY: I Klinika

Chorób Wewnętrznych, Kopernika
17.

CHIRURGICZNY: Szpital Woj,
skowy, ul. Wrocławska.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położ­
nictwa i Chorób Kobiecych, Ko­
pernika 23.

OKULISTYCZNY; Klinika Cho­
rób Oczu, Kopernika 38.

. APTEKI j
V..

Mogilska 18, Długa 4, Karmelic­
ka 23, Krakowska 19, Krowoder­
ska 74, Zwierzyniecka 7.

(Przerwa w programie)

:=RADIO==
4ł

Godz. 7.15: Muzyka poranna. 8.00;
Wiadomości. 8.06: Przegląd prasy.
8.15: Przegląd prasy krakowskiej.
8.30: Wiadomości. 8.35: Muzyka ba­
letowa. 9.00; Audycja dla dzieci

starszych. 9.40: Dla przedszkoli i
dziecińców. 10.00: „Miłość wśród

płonących wzgórz” — fragm. pow.
Jana Wiktora. 10.20; Koncert po­
ranny. 11.00: Melodie rozrywkowe.
11.27: Koncert solistów. 12.04: Wia­
domości. 15.05: Program dnia. —

15.10: „Swojskie melodie” gra
Zespół Harmonistów T. Wesołow­
skiego. 15.30: Dla dzieci ode. pow.
Edm. Niziurskiego pt. „Szkielet”.
16.00: Wiadomości. 16.05; Koncert

popołudniowy. 16.30: Listy i pio­
senki dla dzieci. 16.40: Mozaika
melodii. 16.50: *,Gdzie człowiek nie

pomoże” pogad. mgr Jacka Ku-

niokiego. 17 .05: Dziennik krakow­
ski. 17 .20: Melodie ludowe na­
szego regionu. 17.35: Audycja z cy­
klu: „Słynni soliści”. 18.05: W ry­
tmie sportowym. 18.20: Audycja
dla młodzieży. 18.30; Wiadomości.

18.35: Muzyka i aktualności. 19.00:
Koncert życzeń. 20.00: Dziennik

wieczorny. 20.23; Kronika sporto­
wa. 20.45: „Rekin i syrena” słuch,
wg sztuki Adama Grzymały-Sie-
dleckiego. 22 .18: Wieczorna audy­
cja kameralna. 22 .51: W rytmie
tanecznym gra orkiestra Franck’a
Pourceil'a. 23.50: Ostatnie wiado­
mości.


